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Wychodzi ovdzisnnie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel | dni swiątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie ułr 4:50 
Na prowincji 1 w całej monarchii Austro-Węglerskie] : 
miesięcznie 0.0 6 gab oa © sir. 2 
kwartalnie 
bełcocznie . « 2 © w aa e 9 cd s 08: 
Za granicą kwartalnie złr. 7-50. y 
Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostażniego w miesiącu. 


Za zmianę adresu dopłaea się 20 cnt. 
Ramer pojedyóczy kosztuje 10 ct. 
Regakcja ai, kycrakowska (. 3, Telefon 104. 
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Lwów dnia 31. sierpnia. 


Z powodu utworzenia 8. komendy dywizyj- 
nej dla piechoty w Inszpruku i komendy dywi- 
zyjnej dla kawalerji w Jarosławiu, zostanie we- 
dług wiadomości kół wojskowych, etat wojskowy 
zwiększonym od l. października o jednego feld- 
marszałka porucznika, jednego majora sztabu je- 
neralnego, jednego kapitana 1. klasy, porucznika 
przydzielonego do jeneralnego sztabu, jednego 
intendanta, podiateudanta, oficjała rachunkowego 
1.i 2. jakoteż dwu 8. klasy, Nadto od 1. sty- 
cznia zwiększy się etat jeszcze o 1 majora szta- 
bu jeneralnego, jednego porucznika, jednego in- 
tendanta wojskowego, jednego oficjała rachunko- 
wego 1. i 3. klasy. : K 

Jak słychać, ministerstwo wojay odrzuciło 
ofertę dostaw dla armii ze strony dro- 
bnych przemysłowców w dziale wyrobów 
4e skóry (Bzewey, rymarze i siodlarze). Mini- 
sterstwo motywuje odmowę oświadczeniem kon- 
sorcjum dotychczasowego, że obejmie zlbo wszy- 
stkie dostawy bes wyjątku, albo żadnych nie 
przyjmie. 


Wojna domowa między Czecha 
mi z powodu rozwiązania Czytelni akademickiej, 
wre coraz zapalczywiej i grozi zapełnem rozbi- 
ciem sił czeskich. Centraliści i rządowcy zacie- 
rują rące. Pogłoska, jakoby rozwiązanie to na- 
stąpiło na nmaleganie ministra spraw zagrani- 
cznych, jest widocznie bąkiem. Narodni Listy 
otrzymują manifestueje od studentów przeciw 
staroczechom, którym przypisują winę rozwiąza- 
nia Czytelni. Jestto szalbierstwo, przechodzące 
wszelkie granice. 


Jutro mepri 20-letni jubileusz zało- 
żenia Nowej Pressy. Współpracownicy dawnej 
Pressy ujrzawszy, że właściciel jej Zang groma- 
dzi rewolwerowym sposobem miliony a z nimi 
„uczciwie* dzielić się nie chee, i poznawszy do- 
kłsdnie jego taktykę, założyli Nową Presse, któ- 
ra niezawodnym talentem i jeszcze większym 
sprytem rewolwerowym nietylko dawną Presse 
zabiła, ale i olbrzymi wpływ finansowy, a z nim 
polityczny sobie zdobyła. Konserwatywny Vater- 
land już od kilku dni podaje artykuły z powodu 
jubileuszu tego niecnego pisma, u Nationale 
Blatter, organ wcale nie konserwatywnego wle- 
deńskiego „Deutscher Varein* tak wita ten ju- 
bileusz ; x P 

„Dzień jubileuszu Nowej Pressy jest pełen 
znaczenia — oznacza on ni mniej ni więcej, jak 
tylko, że tegoż dnia przed 25 laty korupeja pra- 
sy stała się pełnoletnią i że odtąd prasa za słu- 
żki prawdy, finalnie stała się fagasem geszeft. 
Od owego dnia aż do dzisiejszego pozostała No- 
wa Presse wzorowym typem prasy, za” pómótą 
wszelkich sił artyzmu, złej i zgniłej, organem 
spekulanctwa międzynarodowego. Słowa tego or- 
ganu opływały w enotę a zamiarem jego było, 
przyćmić wszelkie prawdziwe, rzetelne pojęcie 
ideałow. Któż nie pomni owago artykułu wstę- 
pnego Nowej Pressy po uwolnieniu Offenhoima, 
w którym wszelką moralność i uczciwość wypo- 
liczkowano. Sukces osobisty, to najwyższa zasada 
moralności w Nowej Pressie. Od pierwszego nu- 
meru każdy numer jej był trucizną, wpuszczaną 
w publiczne życie niemieckiego narodu. Obecnie 
wpływ tego pisma jest w znacznej części złama- 
ny, i tuszymy, że za drugie 26 lat naród nasz 
otrzyma prasę, nietylko wolną, ale prawdziwą i 
niemiecką”. 

Zaiste, minęły czasy, kiedy minister prezy- 
dont Potocki budzęe się, pytał przedowszyst- 
kiem: „A co tam Nowa Presse" — i kiedy kan- 
elerz Andrassy radził z Friedlanderem, redakto- 
rem Nowej Pressy, o Polakach, któremu tłumaczył, 
że z nimi inaczej gadać nie można, jak tylko 
z owsem w jednym a batem w drugim ręku — 
co Nowa Presse obszernie podała do wiadomości 
publicznej. 


Według Grażdanina arcybiskup warszawski 
ks. Popiel ma być przeznaczony do objęcia 
urzędu metropolitalnego nad wszystkiemi kościo- 
łami katoliekiemi pod berłem rosyjskiem na miej- 
sce Śp. ks. metropolity Gintowta. 


Listy ze wsi. 


XXXI. 
Jezupol d. 25. sierpnia. 

Kiedy byłem młodszy, mawiałam, ża prze- 
czytam wszystko co ludzie napisali. Rozumie się, 
że była to figura retoryczna, Że ani mi przez 
myśl nie przeszło, abym miał przeczytać wszyst- 
kie rejestra gospodarskie i wszystkie kontrakta 
handlowe, które kto kiedykolwiek popisał, nie my- 
ślałem nawet o wszystkich gazetach wydrukowa- 
nych w Chinach i w Europie, ani o wszystkich 
książkach, spisanych prozą czy wierszem, przez 
rozmaitych ludzi żadnych wiecznej chwały, a tym 
mniej o takich rzeczach jednodniowych, jak ni- 
niejsze Listy ze wsi. Ale myślałem, że przeczy- 
tam wszystko to, co wpłynęło na kierunek myśli 
ludzkich tłnmów, wszystkie tak zwane znakomitsze 
dzieła. Dziś przekonałem się, że choćbym czytał 
od rana do wieczora, jak jakiś głupiec albo uczo- 
ny (bo literat dzisiejszemi czasy nie czyta oprócz 
własnych pism, których korektę rawiduje), tobym 
i dziesiątej części tak zwanych znakomitych dzieł 
nie przeczytał wpierw, zanimbym oślepł. A zatem 
teraz robię po literaturze powszechnej już tylko 
kapryśne wyoieczki, a nie mając pretensji do tego 
bym był literatera, zaglądam czasem do tego, co 
tam kto inny wymyślił, f 

Kiedyś tu dałem nurka aż w pierwsze lat 
dziesiątki szesnastego stulecia, w okolicę, którą 
dotąd bardzo mało po literacku nawiedzałem. Czy- 
tywałem Machiawela Gnicciardiniego 1 naszego 
Miechowitę, który dalibóg do tamtych niepodobny. 
O wielkim Arioście słyszałem tylko, jak o żela- 
znym wilku. Za lat dziecinnych widywałem jak 
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Według ogłoszonych świeżo wykazów sta- 
mo kościelno-politycznej walki, liczba protestan- 


katolików wzrosła z 45 pre. na 53 pre. 


Z Petersburga dochodzi wiadomość, prawdo- 
podobnie fantastyczna, że między carem a ks. 
Aleksandrem Oldenburskim powstały niepo- 
rozumienia, że ks. Oldenburski żąda uwolnienia 
z wojska, ponieważ nie chce objąć komendy kor- 
pusu północnego (przeciw Niemcom), i że do- 
wódzcą korpusu środkowego (przeciw Krakowo- 
wi) mianowany został Hurko, a korpusu połu- 
dniowego Bobrykó w. 

iedeńska półurzędowa Polit. Corr., która 
niedawno tomu za źródłami rosyjskiemi tłuma- 
czyła, że Rosja tylko dlatego posuwa na 7a- 
chód swoje wojska, aby wyrównać nie- 
dogodności sweyo obszaru i swoich komunikacyj 
na wypadek wojny, donosi obecnie, że Rosja nie 
poprzestaje na tem posuwaniu wojsk swoich, ale 
ciągle buduje koleje, wyłącznie strategiczne za- 
danie mające. Tak zbudowano właśnie kolej ze 
Pskowa (przy kolei Warszawsko-Petersburskiej) 
de Rygi 1 tym eposobem komunikację stolicy 
państwa z portem Rygi o 350 kilometrów skró- 
cono. Budują też inne koleje w kierunku ku 
Niemcom i Austrji. 

W Kiszeniewie, na bankiecie po wy- 
ścigach kawalerji i kozaków, miał komenderujący 
dywizjoner mowę, w której wykazywał, że obe- 
cenie kawalerja rosyjska będzie mogła w ośmiu 
dniach podać w Lotaryngii dłoń swoim 
braciom, Franeuzom. „A na sam tętent 
koni kozackich zadrży Horopa, która pamięta 
proroctwo wielkiego Napoleona, że do stu lat 
Europa będzie albo republikańską, albo kozacką — 
a że z republikanismem nawet we Francji tru- 
dno idzie, azatem spełni się druga alternatywa 
proroctwa napoleńskiego*. 

Dzienniki petersburskie zaznaczają, Żo je- 
dnym z rezultatów wystawy paryskiej jest usu- 
nięcie przez kilku fubrykantów rosyjskich maj- 
strów niemieckich, a przyjęcie na ich miej- 
scie Francuzów. 


Według pism berlińskch, niemieckie 
ministerstwo wojny przygotowuje nową ustawę 
wojskową. 

Z Kopenhagi nadchodzi pogłoska, jakoby 
zamierzone były zaślubiny pruskiej księżni- 
ezki Małgorzaty z synem duńskiego następcy 
tronu. 

W Monasterze oświadczył cesarz Wil- 
helm, że obecne ustawy jeszcze nie dość chro- 
nią robotników od wyzyskiwania przez ka- 
pitał i że przedewszystkiem należy zmienić to 
położeniu. i sy 

Ze Sztrasburga i Metzu ciągle 
donoszą pisma niemieckie, że podróż cesarza zła- 
godziła tylko pojęcia co do jego osoby, ale zbli- 
żenie żadne nie nastąpiło. W Metzu we wielu 
stronach miasta były okna okiennicami i storami 
pozamykane podezss pobytu cesarza. „Uparte 

ermanizowanie na nie się nie przyda; skutek 
byłby daleko większy, gdyby zamiast „nastojasz- 
wysłano 


czych Prusaków* (stramme powie ny, 
otaryngii 


południowych Niemców do Alzacji i 
BR posady urzędowe”. 

Z wściekłością zapewniają pisma gadzino- 
we, że o zniesieniu lub choć złagodzeniu musu 
paszportowego mowy być nie może. „Zaprowa- 
dzono go stale, aby Francuzi dokładnie zrozu- 
mieli, dokąd sięga ich granica. Cierpią na tem 


nie zamykania dworców frachtowych w niedziele 


tystycznych, na Szląsku pruskim, pomi-|i święta. Na przyszłym międzynarodowym kon- 


gresie kolejowym główną sprawą będzie użycze- 


tów zmniejszyła się z 58 pre. na 46 pre., a liczba | nie funkcjonarjuszom we wszystkich krajach je- 


dnego dnia wypoczynku w tygodniu. 


Mowa tronowa, odczytana na wezo- 
rajszem zamknięciu parlamentu angielskie- 
go, podnosi, że stosunek Aqglii do innych mo- 
earstw jest jak najbardziej sardecsnym, i za- 
znacza, że za inicjatywą królowej zbierze się 
w Brnkseli w jesieni konferencja reprezentan- 
tów mocarstw, celem omówienia i ostatecznego 
powzięcia uchwał co do Średków zaradezych 
przeciw handlowi niewolnikagii. Dalej konsta- 
tuje mowa tronowa kwitnąćy stan, dobrobyt i 
ciągły rozwój gospodarstwa. rmego i przemysłu 
w Anglii. 


Z Bukaresztu donoszą, że uzupełnie- 
nie gabinetu narazie odroczęno. Jan Bratiano 
(były minister prezydent) przybył tam d. 28. 
b. m., a Carp ma wkrótce przybyć. W gabine- 
cie toczy się spór o to, czy œa królowej rumuń- 
skiej być pozwolonem wyjechać do Paryża na 
wystawę. i 


Pol. Corr. podaje rozmowę swego kores- 
pondeata z prezydentami ministrów serbskim 
i bułgarskim o obecnym stosunku obu 
tych państw do siebie. Z ezsuncjaeyj tych wy- 
nika, że obaj ministrowie stanowezo zaprzeczają, 
aby istniały jakiekolwiek nieprzyjacięlskie zamia- 
ry jednego państwa wobec drugiego, a koneetro- 
wanie wojsk na jednem miejscu i ruchy armij 
określili jako zwykłę ćwiczeniś dla wydoskonale- 
nia żołnierza. S 


Potwierdza się, że hr. Montebello, frencuski 
ambasador w Konstantynopolu, zaznaczył wobec 
ambasadora niemieckiego, Badowitza, zgodność 
zapatrywań francuskich ż zapatrywaniami mo- 
caratw środkowej Europy co do kwestji kret of: 
skiej, dodając, że Francja gorąco pragnie, aby 
sprawę ię uporządkowano w drodze pokojowej i 
w duchu noty tureckiej, P; 


Jedzie czy nie jedzie? 


Sam ten tytuł zdradza już, o kim chce- 
my mówić. Qała publicystyka europejska zapy- 
tuje bezustannie: jedżie car, 6zy nie jedzie do 
Baslina? — i gorączkowo oczekuje telegramów, 
"FE jej dały odpowiedź na to sapytanie. 

orączka ta nęka publicystykę do tego sto- 
pnia, iż co chwila powstają i krzyżnią się wieści, 
Że cat jaż wyjechał z Kopenliwgi i stanął ukrad- 
kiem w Poczdamie, to znowu, że nie wiadomo, 
gdzie się podział — słowem — plotka za plotką, 
jedna bardziej awanturnicza od drugiej. 

Do tych wszystkich wieści dodały pisma 
kopenhagskie jeszcze jeduę, R mianowicie opo- 
wiadają, że już i król duński napiera na cara, 
aby oddał raz wizytę Wilhelmowi II. Miał się 
wyrazić, że samo ociąganie się z odwisdzinami 
jest już „połowicznem wypowiedzeniem wojny!“ 

Nareszcie będzie musiał raz ten. wyjazd 
nastąpić, ale samo ociąganie się cara jest aż do 
zbytku demonatracyjnem i świadczy wymowniej, 
niż co innego, w jakiem usposobieniu i z jakiem 
przezwyciężeniem się spełni car nareszcie ten 
ciężki obowiązek etykietalny. 

Gdy car wyjeżdżał do Kopenhagi, trzymano 


stosunki rodzinne, ale właśnie nałożono ten mus, ) dzień i godzinę wyjazdu w tak ścisłej tajemnicy, 


aby młodzież obojga płci wiedziała, że jej przy- i 
szłość nie po za słupami granieznemi. Niechaj 


nie szukają żon lub mężów we Francji !* j 


W Paryżu komitet 200 ezłonków jury 
wystawowej, radnych i wielkich przemysłowców, 
agituje za tem, aby gmachy wystawy pozostawić 
na zawsze i odbywać w nich jarmarki świa-| 
towe ba wzór lipskiego i niżno-nowgorodzkiego, : 
i na wzór angielski odbywać w nich hurtowną 
sprzedaż płodów zagranicznych. 

Dyrekcja kolei Paryż-Lugdun podała urzę- 
dowo do ministra robót publicznych o pozwolę- 


starsze damy wzdychały nad szalejącym Orlandem, 
eo mię o tyle dziwi, że t 
rji do smętnych westchnień. Za mego pokolenia 
już nikt prawie nie umiał po włosku, i Orland 
szalejący poszedł między te nazwy, 0 których się 
słyszy parę razy w Życiu, i o których się ma 
mgliste wyobrażenie, że to coś wielkiego. Otóż na 
ekskursie literackim przeczytałem Orlanda tego 
lata, a nie mała to zasługa moje panie i panewie, 
bo jest wierszy trzynastozgłoskowych około czter- 
dziestn tysięcy t. j. tyle, eo w Iliadzie i Odysei 
razem, a prawie cztery razy tyle, ce w Panu Ta- 
denszu. Wprawdzie to nie w porównaniu z poe- 
matami indyjskiemi, które miewają po czterykroć 
sto tysięcy wierszy; ale też na to, aby taki indyj- 
ski poemat przeczytać, trzeba być chyba pokutni- 
kiem indyjskim, żyjącym za życia w wieczności, 
dla którego bywa fraszką stać lat dwanaście na 
jednej nodze nie nie jed:ąc i nie pijąc. Dla nas 
Ruropejczyków dość już zasługi przeczytać czter- 
dziości tysięcy wierszy jednym tehem, a nie mało 
mi to imponuje, że Ariosto odznaczył się już 
wstrzamięźliwością i krótkością pomiędzy włoskimi 
postami. Przed nim, w piętnastym jeszeza wieku, 
B o j ard o napisał Orlanda Zakochanego, w którym 
było wierszy aż siedemdziesiąt tysięcy. Współcze- 
sny Ariostowi Bernarde Tasso doprowadził 
szczęśliwie swojego Amadisa do dziawięćdziesięciu 
tysięcy wierszy, ale ja ani Bojarda ani Bernarda 
Tassa nie przeczytałem, nie wiem. czy na kuraż 
kiedy się zbiorę, aby ich czytać, chociaż tam lu- 
dzie Bojarda nadzwyczajnie chwalą, a powiadają, 
że Bernardowi Tassowi zaszkodziło to jedynie, że 
syn jego Terkwatto pozostawił daleko za sobą oj- 
cowską muzę. 

Otóż teraz dopowiem i to, że bawiłem się 
wybornie czytając Ariosta. Wiersz bardzo poto- 
czysty i muzykalny, choć pozwala sobie wielkich 
swobód z włoskim językiem, obrazowanie uderza- 
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że tam wcale nie ma mate- | d 


że jeszcze -w chwili wyjazdu mógł się rozejść po 
Europie telegrem, że podróż odroczono. (ar i 
jego rodzina, żyjący pod ciągłą grozą nihilistów, 
muszą tej tajemniczości przestrzegać. Możemy 
więc być pewni, że Europa nie dowie się o wy- 
jeździe cara z Kopenhagi prędzej, aż gdy car 
będzie już na statku lub w wagonie kolejowym. 


s i * 

Szczególnym a wielce ciekawym akompa- 
niamentem do przewidywanej rewizyty cara, są 
głosy pism rosyjskich o Niemczech i cesarzu 
niemieckim, pełne nienawiści i zjadliwości. Oto 


jące, słoneczne, namacalne, dowcip lekki, swobo- 
ny, wdzięczny, wyobraźnia kapryśna a jednak 
obdarzona niesłychaną pamięcią, bawiły mię nie- 
ustanuie. A potem i to bardzo przyjemne, że to 
przecia co innego, jak owe powieści francuskie, 
która co dzień de, 4 jake to ta sama Fran- 
euzica, obdarzona tylko nieco odmiennem imieniem, 
a ostatniemi czasy przechrzczona czasem na mo- 
skiewkę, oszukała swojego męża i za to zasługuje 
na powszechne współczucie. Wyłłarza się to i bo- 
haterkom Ariosta, ale to się npó' chwali, w takim 
wypadku machnie Ariost ręką, powie „et“, i pój- 
dzie dalej, bo brak mu siotsludi powagi Szekspi- 
ra. Ale ludzie u Ariosta czem innem zajęci jak 
po najnowszych francuskich powieściach. Dawy i 
rycerze kochają się szalenie, niedorzecznie, zapal- 
czywie, ale biorą się do rzeczy niepraktycznie, 
bo gonią za sobą po szerokim świecie. Tu ryce- 
rzy dwóch, Orland i Rinaldo, gonią za piękną in- 
dyjską królewną, Angeliką, która ich na oczy nie 
cierpi, tłuką się po Europie i innych częściach 
Świata, zaglądają aż do Ameryki przed jej odkry- 
ciom, a ona uciekając nisbaczńie wpada w naj- 
różnorodniejsze pułapki, mało że się nie staje ofia- 
Tą pustelnika, którego pięknością swoją odprowa- 
dziła od myśli pokutnych, mało że jej nie zjada 
poczwara morska, spowadzona ad hoc z Metamor- 
foz Owidiusza, a zresztą nic nie ma pilniejszego 
nad to, aby, wzgardziwszy miłością dwóch najpo- 
| tężniejszych paladynów Francji, a w dodatku dwóch 


We Lwowie, — Niedziela dnia 1, Września 1889. 
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niesłychanych królów pogańskich z których jeden' 


włada Kaukazem a drugi Hiszpanią, stać się pa- 


sterką nad brzegiem Sekwany, I tu poznała nie- ' 


szczęsia Medorka... Tak, Medorka, wszak panie 
wszystkie znacie Medorka, bywa biały z bronzo- 
wemi plamkami, jak się spoci języczek wywiesi, 
i nie jedna z was kochała tak Medorka' swego, 
jak Angelika swego. ale ani się domyślacie, zkąd 
i się wasz Medorko, Medorkiem nazywa ? Towarzy” 
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np. co piszą półurzędowe S%. Petersb. Wiedomosti 
o pobycie Wilhelma II. w Westfalii z powrotem 
z Bztrasburga i Metzu i o mowie, którą wypo- 
wiedział w Monasterze (Münster): 

„Ażeby wyobrazić sobie naiwność paryskich 
pogłosek o zamiarze ks. Bismarcka, zwrócenia 
się do niektórych państw z propozycją UUT y 
rozbrojenia, należy tylko odczytać roztelegrafo- 
wany na wszystkie strony toast cesarza Wilhel- 
ma, wystosowapy do Westfalczyków. W ciągu 
jednego roku swego panowania, młody monarcha 
niemiecki wygłosit więcej toastów i mów, aniżeli 
inni monarchowie przez całe swoje życie; Europa 
oswoiła sie z wojennym charakterem ełów, która 
cesars Wilhelm II-gi zwraca to do swoich pod- 
danych, to do monarchów zaprzyjaźnionych. 
Ostatnia mowa wostfalska zwróconą była do oby- 
wateli tej samej prowincji, w której bardzo nie- 
dawno jeszcze miały miejsce soejalno-robotnicze 
rozruchy, grożące zatrzymaniem w jednej chwili 
całego niemieckiego przemysłu i wszystkich nie- 
mieckich fabryk, gdyż przeniosły się one już do 
szląskich kopalni węgla i dopiero energiczna oso- 
bista interwencja cesarza zażegnała niebezpie- 
czeństwo. Ekonomiezne i socjalne warunki bytu 
westfalskich robotników z kopalni, nie bardzo się 
polepszyły, ale za to „westfalski miecz był za- 
wsze ostry i okaże się ostrym w przyszłości, 
jeżeli zajdzie potrzeba dobycia go w obronie nie- 
dawno zjednoczonej ojczyzny”. 

„Powiedziano to w Monastyrze, historycznam 
centrum i stolicy chłopskich rozruchów i wojen, 
gdzie rzeczywiście przechowywnją się wspomnie- 
nia o krwawych starciach z cesarskiemi wojska- 
mi i o ciętości westfalskich mieczów i kos. Tra- 
dycjonalne westfalskie przymioty po ezęści wi- 
dzieliśmy własnemi oczyma przy bójee strejku- 
jących robotników z regularnemi wojskami. Tym 
sposobem, pełne wojennego ducha słowa młode- 
go cesarza Niemiec, odpowiadają historycznym 
i etnograficznym warunkom tej ziemi, na której 
wygłoszone zostały. Ale o ile są one pouczają- 
cómi dla pozostałej Europy, dla której właśnie 
przeznaczone zostały? — Bo przecież pełnych 
sławy  Westfalczyków z ich ostremj mieczami 
wezwano do obrony nowych Niemiee od wrogów 
zewnętrznych — nie od domowych socjalistów i 
socjal-demokratów, lecz np. od Rosji i Francji! 

„Podróż cesarza Wilhelma do Strasburga 
i Metzu, rozpoczęta przy tak pokojowych ozna- 
kach, — do których zaliczone być winny i po- 
kojowe artykuły wojującej kanclerskiej reptilii, 
„Posi“, — i w dalszym ciagu tamajtch pomyślnie 
w cesarskich, dawniej francuskich prowincjach, 
nabrała naraz szowinistycznej barwy w samem 
centrum Niemiec. Ze wszystkich oznak mążna 
było spodziewać się ery pomyślnej ciszy i*spo- 
koju, i w Rosji przyjaźnie ją już witano, jak wi- 
tają tu każdą oznakę pokojową. Zwyczśjni śmiar- 
telnicy nie mogą zrozumieć, dlaczego trzeba było 
wywołać ten dysonans w owych oczekiwaniach 
i wyciągać miecz westfalski? Może być, że to 
memonto mori zrobiono przypadkowo, bez ná- 
przód obmyślanego planu. Takie przypadki jednak, 
powtarzając się zbyt często, mogą jeszeze więcej 
powiększyć niejasność ogólnej europejskiej sy- 
tuacji. Jeśli pomimo europejskiego pokoju, będą 
kolejno ostrzyć się westfalskie, szląskie, bran- 
denburskie, pomerańskie i inne niemieckie mie- 
cze, to ów pokój może istotnie być zakłócony 
z powódu tej kolekcji brzękającego oręża“... 


Siły Francji a Niemiec. 
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Freacji wynosiła wedle budżetu na r. 1889 
489.900 ludzi, podczas gdy w Niemczech tylko 
468.409 francuskie wojsko czynne przewyższało 
zatem cyfrę niemieckiego o 22.000 ludzi. 

W przyszłości Francja będzie eo roku za- 
liezała do kadrów armii o 60.000 ludzi więcej, 
niż obeenie; o tyle więcej przeto jednostek co 
roku będzie tam odbierało wykształcenie wojen- 
ne i przechodziło do rezerwy. Jakkolwiek część 
poborowych pe roku ma być rozpuszczoną, to 
jednak przeciętny czas służby wszystkich będzie 
wynosił co nzjmniej 241/2 miesięcy; w Niem- 
czech służba czynna w armii wynosi przeciętnie 
28 miesięcy. *"7% 

Fraucju będzie rozporządzału zatem w nie- 
długim czasie daleko większą masą wykształco- 
nego Żołnierza, niżeli Niemcy. Urzeczywistnia 
ona faktycznie ideał ogólnego uzbrojenia ludu na 
czekającą go walkę eksterminacyjną z przeciwni- 
kiem rasowym. Będzie to prawdziwa levés en ma- 
se, zaimprowizowana jenialnie w chwili pogromu 
przez Gambettę; przyszły dyktator nie będzie 
wszelako miał do czynienia z niewprewną had 
strą, lecz z wyćwiczonym żołnierzem, nagroma- 
dzonym w olbrzymiej, niesłychanej dotąd liczbie. 
Do postawienia tych milionów w razie potrzeby 
na polu walki czynią się już podczas pokoju we 
Francji przygotowania kołosalnych rozmiarów. 
Dzięki sumom, skwapliwie uchwalonym przez 
parlament francuski, posiada rzeczpospolita kadry 
o wiele liczniejsze, aniżeli Niemcy, tudzież dale- 
ko więcej oficerów uzdolnionych do kierowania 
nową formacją bataljonów. 

Francja posiada dzisiaj w swej armii czyn- 
nej 559 batalionów, Niemey 5138. Oprócz tego 
posiada Francja już w pokoju 144 kadrów goto- 
wych do wystawienia czwartych batalionów na 
wypadek potrzeby. Wobec niemieckich 336 ba- 
teryj w czasie pokoju stoi 480 francuskich. Do 
tego przybywa daleko hojniejsze wyposażenie 
kadrów pokojowych oficerów i podoficerów, przez 
co wydatki na przyszłe formacje o wiele okażą 
się w danej chwili mniejszemi we Francji, 
niż w Niemczech. Francuski pułk polnej arty- 
lerji przy 12 baterjach posiada ośmiu oficerów 
sztabowych i 26 kapitanów, niemiecki przy 
11 baterjach pięciu oficerów sztabowych i 12 
kapitanów. 

Tylko kawalerja francuska niedorównywa 
liczbie szwadronów niemieckich, posiada bowiem 
tylko 427 szwadronów, podczas gdy niemiecka 
ma ich 465; obecnie wszakże jest w toku utwo- 
rzebie ośmiu nowych pułków jazdy we Francji, 
przez co i te cyfry wyrównają się wkrótce. Fran- 
euski sztab generalny poczynił wszelkie starania, 
aby w razie potrzeby rzucić jak największe 
masy kawalerji na granicę. 36 pułków, podzieło- 
nych na sześć dywizyj, może w 24 godzin wsiąść 
na kolej żelazną. Niemcy posiadają wszystkiego 
trzy dywizje jazdy. 

W ogóle Francja posiada wyższe sztaby i 
komendy armii wypsażone o wiele hojniej, ani- 
żeli Niamey. Mimo tego pomnażają tam co chwi- 
la zasoby sztabowe, aby w razie mobilizacji wszy- 
stkie komendy były gotowe i formacja armii re- 
zerwewej mogła niezwłocznie być podjętą. Że 
wystawienie takiej armii jest w projekcie, nie 
stanowi już tajemnicy dla nikogo. Żołnierz jest 
gotowy, sztaby zostaną wkrótce sformowane; ca- 
ła organizacja dzisiejszej armii francuskiej nada- 
je się wybornie do błyskawicznego wytwarzanią 
nowych formacji w samym już toku mobilizacyj- 
nych przygotowań. 

Przy dzisiejszym systemie mas zbrojnych 
jednolitość organizacji i należyte jej rozezłonko-» 
wanie gra ważną rolę. Ten przymiot posiada 


Sztabem jeneralnym i sferami rządzącemi ; armia francuska w najwyższym stopniu. Jeden 


w Berlinie zawładnął pewien niepokój wobec | 
| boru. Każdy rozkaz mobilizacyjny może z mini- 


świeżo wprowadzonego w życie prawa wojsko- 
wego we Francji. 


Sprawa jest bardzo ważna i wymaga głębo- | sterjum wojn 


kiego w nią wniknięcia. 


korpus jest tam podobniusieńki do drugiego pod 
względem formacji aż do ostatniej kompanii ta- 


wyjść w formie równobrzmiącej 


do wszystkich korpusów armii, do wszystkich 


Nowe prawo francuskie oparte jest na za- | pułków. Gdzie chodzi o ustrój i ruchy milionów, 
sadzie przewodniej że każdy poddany państwa : tam jest to korzyścią nie do pogardzenia. 


mnsi odebrać wykształcenie wojenne. Dotąd już; 


Francja pod względem swej organizacji wo- 


stawiała Francja, pomimo, że liczy o 9 milionów jennej podobną jest do człowieka, który po pożarze 
mieszkańców mniej od Niemiec, tyleż prawie re- i odbudowywa swój dom od fundamentów; posia- 


krutów corocznie, co fo ostatnie mocarstwo od r. 
1887; w stanie pokojewym armia czynna we 


sze i jedynie wierni tamtej połowy rodzaju ludz- 
kiego, znacznie więksi od Medorka, Hektor i Ne- 
ptun i Nero, sami może nie wiedzą kim byli ich 
patronowie, ale o tem w szkołach nezą. A któż 
wie u nas na szarej północy, kim był Medorek, 
Medorków pierwowzór? Otóż rzacz miała się jak 
następuje: Oblęgali Paryż, nie Prnsacy. tylko król 
Agramante, na czele wszystkich narodów Afryki 
i Azji, wyznających wiarę Mahometa. 
bardzo kręto koło Karola Wielkiego, króla Fran- 
cji i cesarza Rzymu, a rzecz dziwna, że inni hi- 
storycy oprócz Ariosta o tem obleżenin nie nie 
wiedzą. A było to obłeżenie osobliwsze. Już nie 
mówię o tem, że jak kto się zamachnął mieczem, 
dziesięciu chłopów przeciął na dwoje gładziutko, 
równiurko, jakby kapustę siekał; ale to ciekawsze, 
że tak chrześciańscy, jak muzułmańscy rycerze 
unoszeni płomienistym afektem, po każdym sztar- 
mie, oblatywali kulę ziemską, szukając za swcją 
bogdanką, widywali cuda niesłychane, popadali 
w moc czarowników i czarnoksiężniczek, bywali 
latami całemi zaklęci, długimi mie:iącami prze- 
bijali się przez krainy straszliwe, a w dzień albo 
we dwa dni po wyjeździe swoim z Paryża byli 
już z powrotem, przy boku Karola Wielkiego, 
albo króla Agramante. Może kto nie zrozumie jak 
to być mogło. Angielski nowożytny filozof zaraz 
rzecz wytłumaczy. Metodą nowożytnych angiel- 
skich myślicieli, jest tłumaczyć zjawiska nadzwy- 
czajne tem, że drobne, poniekąd podobne zjawiako, 
-zostało spotęgowane. Tak twierdzą, że potomkiem 
czeczngi jest słoń i powiadają, że to nie dziwne- 
go, bo sami to widzieli, jak dama z nosem orlim 
powiła dziecko z nosem zadartym. Jest to różnica 
między dzieckiem a matką. Między słoniem a cze- 
czngą także zachodzi różnica, nieco większa, praw- 
da! ale cóż to dowodzi ? 

Oto każdemu z nas się wydarzyło, że o pół 
do trzeciej po południu umówił się ze znajomymi, 


Było już | 


da ku temu odpowiedni zapas środków, buduje 
wedle jednolitego planu, uwzględnia wszystkie 
E 


że się zejdą w kawiarni o dziesiątej punkt w wie- 
czór, poczem porównano zegarki, pokazało się Że 
obydwa pokazują pół do trzeciej. Potem przyszedł 
jeden z dwóch do kawiarni punkt o dziesiątej i 
czekał kwadrans i niecierpliwił się. Przyszedł 
drugi jegomość, pokazał swój zegarek u niego 
punkt dziesiąta, a u tego co czekał dziesiąta i 
dwadraas. U jednego upłynęło godzin siedem i pół, 
przez czas, w którym zegarek drugiego wskazał 
godzin siedam i trzy kwadranse. (Coś podobnego 
ale w nierównie większym stopniu, działo się za 
owego oblężenia Paryża. Zakochanym n.eszcześli- 
wie ryeerznm upływaiy lata w czasie, w którym 
parę dni tylko upłyneło hetmanom pod Paryżem. 
To rzecz zupełnie tak naturalna jak hipotezy dzi- 
siejszych filozofów o czeczudze i słoniu. 

Ale tak jak Orlani albo R'nalde, odleciałem 
od rzeczy i zapomniałem o Medorko. Powiem te- 
dy teraz po krótce, że był to niewolniczek jedne- 
go z seraceńskich królów, tak wierny, że po po- 
gromie swojego pana poszedł do obozu chrześcian, 
aby tam odnaleść jego ciało. Tu ciężko Medorka 
potnrbowano, tak. że padł omdlały w pobliskim 
Jasku. Odnalazła go piękna Angelika, uleczyła cu- 
downym balsamem, i nie zważając na stanów ró- 
żnizę, poślabiła i osadziła na tronie indyjskim. 


Rinaldo chciał desperowsć, ale potem dał 
sobie pokój, Orland natomiast rozpaczał zavamię- 
tale, zwarjował kompletnie, rozabrał się do naga 
i przeleciał w tym stroju Francję. Hiszpanię i 
Afrykę, wywracając po drodze domy, wyrywając 
drzewa z korzeniem, i czyniąc inne krotochwile, 
a nikt jemu zrobić nie nie mógł, ponieważ miał 
skórę zaczarowaną, której się nie czepiało żelazo. 


Nie wiadomo eo byłoby się ze światem sta- 
ło, gdyby był Orland poszalał dłużej, ale na szezę- 
ście spotkał go w Afryce Astol, inny rycerz, ' 
jeżdżący zazwyczaj na hipogryfie, który nosił przy 


postępy techniczne, wszystkie warunki, jakie czas 
wytwarza. Armia niemiecka opiera się na starych 
pruskich zasadach konstytucji wojskowej, każdy 
członek całości dobudowywał się tutaj z biegiem 
czasu, stoi więc luźno; to też budowa okazuje 
mnóstwo nieregularności. Ostatni czas, aby się 
w nim rozejrzeć i, eo trzeba, poprawić. 
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VII. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
leśnego galicyjskiego. 


Ściśle według programu, zebrali się uczest- 
nicy Towarzystwa leśnego wczoraj koło 5. rano 
na dworcu kolejowym, skąd o godzinie 5 min. 50 
wyruszono zwykłym pociągiem mięszanym do 
Skolego, a wyruszono w usposobieniu nie najle- 
pszem, gdyż od rana już widać było na pewne, 
że dzień będzie niepogodnym i dżżystym, a więc 
wycieczce weale nie sprzyjającym. 

O przebiegu wycieczki pisze nam jeden 
z jej uczestników co następuje: 


Po półgodzinnym przestanku w Stryju, gdzie 
de przybyłych ze Lwowa uczestuików prsyłączyło się 
jeszcze kilkunastu ezłonków Towarzystwa z okelisy 
Stryja, Drehobycza i Dobromila, stanęliśmy o godzi- 
nie 9 minut 36 rane w Skolem, gdzie na dworou 
kelejowym przywitał nas współwłaściciel dóbr Sko- 
lego p. W. A. Sohmidt w otoczeniu dyrektora i reszty 
ursędników dóbr. 

Ztąd podążono piesze do Demni, gdzie przy 
pięknym laku tryumfalnym powitał nas serdecznie 
powtórnie dyrektor zarządu dóbr Skolego p. Weissbach. 
Wszystkie niemal budynki tak mieszkalne jakotoż 
zakładowe i fabryczne przystrojeno różnobarwnomi 
flagami olbrzymich rozmiarów, mianowicie zaś „Ka- 
syno w Demai* na którem wśród dekoracji z zieleni 
jaśniał napis powitalny. 

Tu wstępilióny na uprzejmo zaproszenie go- 
śolunege gospodarza p. Schmidta na przekąskę, zasta- 
wieną sute w 3 salach, przystrojenych ozdobnio fe- 
stonami z zioloni, emblemami leśnictwa i łowiectwa, 
tudzież trafnie dobranemi napisami na eześć przyby- 
łych gości. 

, Po krótkim tylko pobycie pospioszyliśmy swlo- 
dzió zakłady przemysłu drzownogo i część budowli 
wodnych, eo stanowiło punkt kulminacyjny upragnie- 
nej wycieczki, bo zaiste wielką było przyjemnością 
oglądać tak rozległe a przy tem tak umiejętnie, pra- 
ktycznie i wzorewo urządzone zakłady, tem bardziej 
jeszoge, że sam pan gospodarz jakoteż wszyscy pane- 
wie urzędniey nio szozędzili trudu, by gości swych 
wszędzie oprowadzić i wszystko do nejdrobniejszych 
szesogółów pokazać. 

Nie tu miejsce, by opisywać szesegółowo te 
zakłady, kanały dla spławu kleców, zbiorniki, urzę- 
dzenia dla wysiągania kloców ze stawa pod piłę, tak 
zwany „pater noster“, poprzeeinano wąskotorowemi 
kolejami ogromne składy klesów, najrozmaitsze piły 
i inne p y dla wyrabiania materjału tartego 
różnego rodzaju i jakości, które wszystkie porusza jo- 
dna olbrzymia machina parowa; należy to do pism 
fachowych , nadmieniam tylko, žo tartak parowy 
w Skolem wyrabia rocznie w przecięciu 100.000 mir. 
kub. drzewa surowca, że eały olbrzymi plas manipu- 
lacyjny oświetlonym jest wieczór światłem alektry- 
osnym, i że Zarsąd główny w Demni połączony jest 
z najodleglejszemi miejscami manipulacyjnemi w lesie 
telefonem. 

O godzinie 1%. w południe udano wię de lokal- 
ności wspomnianego już kasyna na wspólny obiad, 
urządzony kosztem gościnnego gospodarza, do którego 
prócz uezestników wysieczki zasiadło także ducho- 
wieństwo miejscowe, urzędnicy rządowi ze Bkelego 
i ofiejaliści zarządu dóbr i zakładów państwa Skol- 
skiogo. 
Długi szereg toastów rozpeczął w nieobceności 
prezesa tewarzystwa leśnego, hr. Romana Potoskiego 
1 pierwszego wicoprezosa p. Henryka Strzeleckiego, 
drugi wieopreses tewarzystwa p. Glanz na ezość go- 
spodarza p. Schmidta, dziękując imieniem uozostników 
za tę tak szczerą i tylko w Polsce zwykłą gościnność. 
W odwet wychylił uprzejmy gospodarz kielich za 
zdrowie uczestników wycieczki, dziękując p. Glanzowi 
jako wisoprezesowi Towarzystwa, że za miejsce tako- 
wej obrane właśnie zakłady i urządzenia Śkolskie. 

Dyrektor zarządu dóbr Skolskich p. Weissbach 
wniósł zdrowie nieobecnego prezesa i pierwszego wice 
prozesa towarzystwa leśnego hr. Romana Potockiego 
i p. Henryka Straeleckiego. 

Następnie zabrał głes profesor Tyniecki, zazna- 
osy? trudną i wielką pracę przy tak wzorowem za- 
łożeniu i prowadzeniu zwidzanych zakładów i wniósł 
teast na cześć administracji. 

Dyrektor Woisabach, dziękując imieniem wszyst- 
kich urzędników administraeji, toastował na pomyślne 
powodzenie i rozwój szkoły leśnej we Lwowie. 

Wesałą i przyjasielską zabawę podezas całej 
uesty uprzyjomaniał nadzwyczaj udział dobranego kół- 
ka „Lntni* lwowskiej, które dobranemi i nader przy- 
jemnemi utworami zachwycało eałe towarzystwo w 
połaem tego słowa znaczeniu. To też dyrektor Weisa- 
bach po odśpiewaniu pieśni ruskiej „Nad Prutom" 
(Worobkiewieza) wzniósł toast na podziękowanie i 
cześć tegoż kółka ópiewackioge, czemu całe grono 
żywe przyklasnęło. 


sobie w szklannej flaszeczce rozum Orlanda i na- 
lał my nazad do głowy. 1 

Ów Astolf, którego metoda lecznicza była 
o wiele stosowniejszą od tej, której używają w 
Kulparkowie, znalazł był rozum Orlanda na księ- 
życu, do którego był zajechał na hipogryfia w to- 
warzystwie św. Jana Ewangielisty. Tam na księ- 
życu była dolina, gdzie się znajdywały wszystkie 
rzeczy atracone na Świecie i rzeczy zgubione, i 
grosz i ozas zmarnowany, i dobre rady i pod- 
chlebstwa nieskuteczne, i wielkie zamiary i śluby, 
poprawy i zapały młodości i pociechy starości 
i tyle i tyle rzeczy, że aż straszno je wyliczać 
wraz z Ariostem. Obok płynęła rzeka Lote. Czas, 
starzec łysy, lecz chyży, zanosił w olbrzymich 
miechach do rzeki tej imiona wszystkich ludzi 
ziemskich i wrzucał je w nurty zapomnienia. To- 
nęły bez śladu. Mnóstwo gwarliwego ptactwa, ga- 
wronów, kruków, kawek ulatywało nad wodą i usi- 
łowało wynieść z fali niektóre imiona; ale nie 
starczyło im sił, opuszczały je, wpadały napo- 
wrót do wody i tam przepadały. Tylko czasem 
białe łabędzie zanosiły imiona jakieś do świątyni 
nieśmiertelności, stojącej opodal na zielonem 
wzgórzu. 

Otóż św. Jan wytłumaczył rycerzowi Astol- 
fowi, iż te księżycowe zdarzenia są idealnom od- 
zwierciadleniem spraw ziemskich; rzeka Lete 
wyobraża niepamięć, którą ludzie pokrywają wnet 
każde imię; drobne ptactwo te rzesza podchlebeów 
i służalców, która usiłuje rozgłos nadać ludzkim 
imienom, jakbyśmy dziś powiedzieli, ludzie, któ- 
rzy robią reklamę. Jedni roznoszą imię po salo- 
nach i kawiarniach, powtarzając do znudzenia, że 
ich przyjaciel albo chlebodawoa jest człowiek zna- 
komity; drudzy chwalą każdy czyn jego po dzien- 
nikach albo piszą z namaszczeniem, że znakomity 
nasz ziomek pan X. Y. dziś przejeżdżał przez 
nasze miasto i był widziany na dworcu, w re- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Września 1889. 


P. Meorunowies saznaczył w dłuższej prsemowio 
pracę i zabiegi gespedarzy lasowych, i doniosłeść ta- 
kowych dla rezwoju gospodarki krajowej | wniósł 
zdrowie leśników w ogóle. 

Wniesiono g rzędu rozmaite jeszoze zdrowia, 
które szczegółowo przytaezać brak miojnoa nie dozwa- 
la, nie można jednak pominąć milozeniom przemó- 
wienia zacnege gospodarza, p. Schmidta, który pod- 
nosząe kielich na powodzenie i rozkwit galie. Tewa- 
rzystwa leśnego, — podniósł myśl, aby Tewsrzy- 
stwo dążyłe do pestawienia we Lwowie własnego 
gmachu, przyrzekając zarazom, że w razie urzeczy” 
wistnienia z czasom tej myśli, gotów jest przyczynić 
się de toge zasosnym datkiem. (Iluosme oklaski.) Z 
powstaniem własnego gmachu — mówił p. Schmidt 
dalej — nie wątpię o tem, że instytneja ta szybko 
się rozwinie i roskwitnio i- przyjdzie w położenie 
wspierać z ozasem także materjalnie rałedych ludzi, 
ehcgeyoh się kształcić w zawodzie leśnym w kraje- 
wej szkole leśnej, a nie mających dostatecznych ku 
temu środków. (Przeciągłe oklaski.) Imieniem u- 
czniów galie. szkoły leśnej, podziękował sa ten toast 
p. Schmidtowi p. Rybozyński, były uezsń takowej 

Właściciel dóbr Skolego, p, Sshmidt jest ezton- 
kiem węgierskiego Towarzystwa leśnogo. Z tej te o- 
kazji wniósł w końcu p. Breniewski toast na pewo- 
dzenie togoź Towarzystwa, i postawił wniosek: upre- 
sié p. Schmidta, by imieniem zebrania przesłał temu 
Towarzystwa sordeczao bratorskie pozdrewienia inaj- 
szozersso życzenia, ozemu geśsinny 1 uprzejmy go- 
spodarz jak najchętniej sadeść uozynił. Nie potrseba 
dedawać s jakim sapałom prayjęło zgromadzenie wnio- 
sok ten i dziękowało gospodarsowi za ursoczywistnie- 
nie takowego. 

O godz. %. po południu sajochałłosobny posiąg 
kelei państwowej, zamówiony i destarezony staraniem 
i kosztem szezodrogo gospodarza, którym wśród rzę- 
sistego dosaozu udale się ealo towarzystwo de ma- 
terjałów drzewnych między stacjami kolei Hrebonów 
i Tuohla. 

Po drodze sachwycane się, a minnawicie ol, 
którzy gór skolskieh oglądnó nie mieli jeszcze spo- 
sobneści — iatnie czarująsą okolisę i zwrócono uwa- 
go naszą na położoną między piątrzącemi się górami 
rozległą delinkę, „Zełemianką"* zwaną, gdzie przod 
laty pobudował nadleśniczy Sohmatera Fryderyk pię- 
kay piątrewy dwerek. kióry eereoznie prawie oddaje 
do użytku przybywającej ze Lwowa kolonii waka- 
syjnej dziewcząt. 

W Kobylem przystrojona była leśniczówka iia- 
ne budynki również fostouami i fiagami. 

Pomimo rzęsistego doszvzu udane się pieszo do 
Tuehli dla zwłdsonia tamże prewizerysanych składów 
drzewa i przeszło 7-kilomoetrowej kolei wóskowej 
(wązkoterowej), za pemocą której drzewe klecowa 
a odległych duielnie lasu sprowadzane bywa do Hro- 
benowa, a ztąd koleją państwową de tartaku paro- 
wego w Stryju, będącego również własnością państwa 
Skolskiego. 

Pe spożycia w Kobylem pedwieczerku, wyóze- 
kiwango następnie pociągu nadchodzącego u Węgier, 
który tu wśród lasów dla zabrania oałej drużyny 
osobno miał się zatrzymać, i ruszyliśmy nareszcie 
wśród maduwyczajnej ulewy w dalszą podróż z po- 
wrotem de Lwowa, gdzie przybyliómy o godz. 1. po 
półnecy — wszyscy wprawdzie do nitki przemoknigel 
— gle z uezuciem wdsięszności dla zacnego wapół- 
właściciela dóbr Śkelskich i podejmującego nas tak 
gościnnie gospodarza p. Schmidta, który wraz z urzę- 
dnikami swymi nie żałował ładnych starań i trudów, 
aby pomimo tak niesprzyjającej niepogody uprzyje- 
mnió nam o ile meśneści pobyt w Skolem. 


SWE 


1 
Kronika miejscowa | zamiejscowa. 
Lwów dnia 31. sierpnia. 
* Z powodu przybycia cesarza de Krakowa 
w przejoźdwie na manewry, wydał praezydent Szlach- 
tewski de mieszkańców m. Krakowa gorącą odezwę, 
która się kończy tomi słowy: 

„Witając przejeżdźającego mensrohę wzdłuż ca- 
łej przestrzeni najnerdeczniej i z najwyższom ussano> 
waniem, wyrazi ludność - miasta cheć w tej krótkiej 
ohwili, jak radośnie korzysta z każdej aposobrości, 
dla okazania Najmiłościwiej Panującemu nam Oasa- 
rzowi i Królowi szozerego przywiązania swego i peł- 
nego zapału uczucia, najwyższoj ezei 1 niewy- 
gasłej wdzięczności! Jak każdym razom, tak i tym 
okażiemy — bez wszelkiej innej pedniety — radeśne 
uniesienie miasta, łączącym nas wszystkich okrzy- 
kiem : Najjsśniojszy Pan i Król nasz nioch żyje!” 


* Zatwierdzenie wyboru. Najwyższom posta- 


jnowieniom zatwierdził oesarz p. wybór Tadousza Sta- 


rzyńskiege, na prozosa Rady powiatowej w Żółkwi. 


+ Mianowania. Bada szkolna krajowa 
zamianowała: tymczasowego nauezyciela Jana Podo- 
lińskiego w Podliskash, stałym nauosyololom szkoły 
etatowej w Radenicach; tymaczasowego nauczyciela 
szkoły w Janowie Aleksandra Szeparowioza i tym- 
ozasowego nauczyciela Bronisława Terlikowskiego w 
Dawidowie, stałymi nauczycielami szkoły etatowej 3olo- 
klasowej w Janowie. 

* II. Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich we Lwowie. Kolej Karola Ludwika przy- 


stauracji. Wszyscy sprawiają bałas, nadają sztu- 
czne znaczenie człowiekowi nieraz drobniutkiemu, 
zagłaszają krzykiem swoim skromnie wypowie- 
dziane nazwisko zasługi, ale nareszcie nie wyra- 
tują miernostki od zapomnienia. Łabędzie to wiel- 
cy poeci, albo pisarze, którzy opromieniają taką 
chwałą przez siebie Śpiewane imię, iż pozostanie 
odtąd pomiędzy bohaterami ludzkości. Święty Jan 
zaręczał za to, że Achilles i Eneasz byli to pro- 
ste dzikuny i zbóje, ale Że potem ci, którzy od 
nich ród swój wywodzili, dobrze poetom zapłacili. 
tak, że ich domniemani przodkowie stali się po- 
tem w pamięci rodzajn ludzkiego półbogami. Ani 
August nie był tak dobry, ani Nero tak nikczamny 
jak to powiadają, tylko że August dobrze płacił 
poetom, a Neron obszedł się źle z Lukanem i 
Seneką, a nie umiał się poznać na Tacycie, przeto 
krwawego Oktawiana wychwalili Horacy i Wirgi- 
linsz jako wzór ludzkiej cnoty, a nieostrożnego 
Nerona zbezcześcił na wiek wieków Tacyt. Koń- 
czy Św. Jan zaręczeniem, że o tem mówić może, 
bo sam bywał pisarzem, opisywał życie Chrystu- 
sowa i za to dostał sutą nagrodę w niebie. 

Do tego pesymizmu i do tej aroganckiej 
ironii, dorzuca Ariost potem kilka paradoksalnych 
pochwał dla swego księcia Ferary, ktore w tym 
zwiąsku brzmią dziwnie zuchwale, bo znaczą 
wprost: chwalą cię nad zasługę, ale ludzie nie 
zapomną o tobie, bo ja cię ohkwalę. I przera- 
chował się Ariost, bo o nim wprawdzie nie za- 
pomniano, ale zapomniano o księciu Ferary. 

Reklama mniej ważną jest dła umarłych, 


choć i tu nie można zapoznać znaczenia stronni- - 


czej historji, ważniejszej dla żywych. Kto chce za 
życia znaczyć, kto chce odegrać historyczną rolę, 
przeprowadzić swoją ideę, zyskać rozgłos dla pisma 
swoich, musi dokazać tej sztuki, żeby ludzie jego 


imię na wszystkie boki rozgłaszali z rzemiosła. 


i obowiązku, albo musi sam sobie robić reklamę 


znała uezestnikom Zjazdu opust */g należytości sa 
jazdę JI. i ID. klasą pociągami mięssanym! i osebe- 
wymi z wykluczeniem pociągów pospiesznych. Uezo- 
stnicy Zjazdu mogą więc kerzystaó z toge ułatwienia 
w ten sposób, iå za opłatą eałego biletu I. klasy de 
Lwowa, jadą II. klasą tam i napowrót, zaś za opłatą 
1/, biletu I. klasy de Lwowa jadą II. klasą również 
tam i nazad. Prasy zakupnie biletów naloży skaunó 
ednośnej kasie kolejowej kartę uczestnictwa celem 
estęplowania. Zakupione -bilety mają uczestnicy za: 
chować u siebie ! przy paewrecie powtórnie okazać 
kasie kolejowej we Lwowie. Ułatwienia te waino są 
de jazdy de Lwowa w dnisok od 10—12 września 
b. r. i do powretu w dnisch od 13-—16 września br. 

Jak wiadome, Eada miasta Lwowa uchwaliła 
przyjęcio uczestników Zjasdu i wybrała w tym colu 
komisję, która w porozumieniu x komitetem Zjazdu 
obmyśli program szczegółowy przyjęcie. Z pregramu 
tege meżemy już podać dzióń, że d. 11. wratńnia od- 
bodzio się wieczorek w kasynie miojskiom dla wza- 
jemnege poznania się; 12. września przyjęcie u pre- 
zydenta miasta ; daia 13. września teatr galowy, a po 
teatrze wieczorek dany przes Towarzystwo prawnicze 
w kasynie miojskiem ; 14. września uosta składkowa 
pożegnalna. Prócz tege zamierzoną jest na dzień 15. 
września w rasio sprzyjającej pogody jednodniowa 
wycieczka gremialna koleją państwową na Beskid do 
Ławocznego dla zwidzenia pięknej okoliey górskiej 
między Gkelom a Ławosinem, | wspaniałych tunelów 
i wiaduktów kelojewych. 

Na wyoleczkę tę zapisywać się będzie można 
podezas Zjazdu w sokratącjacie. — Komitet postara 
się również o te, aby..goście proybywający megli 
awidstś wszystko goda6 widsenia we Lwowie: bi- 
blioteko Ossolińskich, museum hr. Dsieduszyckiego, 
muzeum przemyzłowe, muzeum ks, Lubemirskiugo itd. 
Komitet kwaierunkowy, złożeny z młodzieży prawni- 
ozej. ułatwi przebywajądym umioszesenie w miościo. 

Komitet Zjazdu prawników i ekonomistów pol- 
skich uprasza tych pamów, którsyby ehoiell przyjąć 
u siebie gości samiejscowych lub mieli mioszkanie 
do wynajęcia na osas Zjazdu, aby soohcioli sgłosió się 
de sokrotarjatu Zjazdu (kanool. adw. dr. Krnosta Tilla, 
Pańska 7), pedając adres, a ewentualnio żądaną oong. 


* Z koloi państwowej. Dyrskeja koloi pań- 
stwowej donosi nam, że w skutek nawalnych do- 
szozów zostały uszkodzone nasypy kolejowe między 
Synowódzkiem, Skolom t Hrebenowom; również mię- 
dzy Morszynem, Boleshewom i Doliną. Z tege pe- 
wodu już ed dziś nie kursują pociągi między Stry- 
jem i Ławocznom, jakoteż między Stryjem i Staniała- 
wowem. Przerwa między Stryjem a Stanisławowem 
potrwa 2 dni, a między Stryjem I Zawocznem $ dni. 
Uszkodzenia są tak gwałiowne, że niepodobna zarzą- 
dzić, ażeby podróżni się przesiadsli. 

Wskutek kilkudniewych bardze nawalnych do- 
azozów i gwałtownego wezbrania wód zestały uszko- 
dzone nasypy kelejewe i mosty także i na szlaku 
Lwów-Suozawa. 

„Z powodu tyeh bardso znacznych uszkodzeń zá- 
trzymano także Tuch posiągów między Kołomyją a 
Hatną. 

Stan wód jessese się nio zniżył o tyle aby orzec 
e rozmiarze powstałych uszkodzeń, dlatego też nio 
meina podać, jak długo potrwa przerwa w kurzo- 
waniu pociągów. 


« Popraweze egsamina dojrzałości odbędą 

się w żeńskiem seminarjum nauczycielskiom wo Lwe- 
wie d. 16. września br. o gedzinie 8. rano. W tym 
samym terminie zgłoszą się także te kandydatki, 
które złożyły piómionny egzamin przed ferjami szkol- 
nomi i którym pozwolóne zasiąść de egzaminu ustne- 
go po forjach. 
"* Szkoła dla aspirantów oficerskich w o- 
bronie krajowej i pespolitem ruszeniu, eslem wykształ- 
cenia oficerów w nieczynnej służbie w ekrenie kra- 
jowej i pespolitem ruszeniu, otwartą zostanie we 
Lwowie s dniem 1. grudnia br. Wsrunków przyjęcia 
udziela kancelarja komendy pospolitego ruszenie 1. 63 
(uliea Jakłenowskich nr. 11 w parterze). Uezęsgoza- 
mie de tej szkoły pożądanom jost dla osób obowią- 
zanych do pospolitego ruszonia, tom bardziej, że na 
wypadek mobilizacji, każdy powołany do pospolitego 
ruszenia, w razie niefrokwentowania powyższych kur- 
sów, należeć będzie do najniższej klasy żołdu. 

W najbliższym dzienniku rozporządzeń dla obre- 
ny krajowej, jakoteż w dzionnikach publicznych, rez- 
pisanym sostanie kenkura dla ubiegających się o prey- 
jęcie do landweryjnej sskoły kadookiej w Wiedniu, 
tudzież obwieszczenie względom otwaroia axkół dla 
aspirantów na oficerów w obronie krajowej na rok 
1889/90. 

* Pisma krakowskie, Czas i N. Reforma 
nie nadeszły dziś całkiem do Lwowa, pomimo iż, jak 
nam z doniesienia telegraficznego wiadomo, pojawiły 
się wozóraj we właściwym czasie w Krakowie. Zdaje 
się, że pociąg, wiozący całe tłumy wracających do 
szkół studentów, w samięszaniu czy zbytku gorliwości 
gdzieś dalej zawiózł Osas i N. Reformę. 


* Bank ziemski, na który w całej Pelsce zbie- 
rano sabskrypcję, odbędzie w myśl statutu d. 22. pa- 
śdziernika walne zgromadzenie. Dsiennik poznański, 
donosząc o tem, dodaje od siebie oo następuje: 

„Usłyszymy tam niewątpliwie szczegółowe spra- 
wozdanie z dotychozasowych ozynności Banku ziem- 
skiego, którego publiczneść wyezekuje = niecierpli- 


używając do tego zręcznie dzienników i towarzy- 
skich środeczków, albo musi należeć do związku 
ludzi dobrze zorganizowanego. Taki związek istniał 
niegdyś w Berlinie, gdzie cały zastęp filozofów 
i historyków wynosił pod obłoki pruską mądrość 
i pruską cnotę; w Austrji przeciwnie, kpili wie- 
deńczycy z siebie samych i ze swego rządu, a 
biurokracja  austrjacka nie umiała się nawet po- 
cbwalić Grilparcerem i Hamerlingiem, tylko kla- 
dła te dwa Światła starannie pod korzec. To też 
wiemy jak się to skończyło. Hegel siedział w Bor- 
linie, robił Prusom renomę i Prasy renomę robiły 
jemu, a gadał i pisał rzeczy, których ani on sam 
nie rozumiał ani nikt nie mógł zrozumieć, ponie- 
waż bywały po prostu pozbawione sensu; ale re- 
noma sprawiła, że był za życia największym filo- 
zofem. Szopenhauer we Frankfurcie żył odlu- 
dkiem, obrażał ludzi, i drukował książki swoim 
własnym nakładem, tak jak student drnkuje swoje 
wiersze, a drukował rzeczy jenjalnie napisane, 
najświetniejszą prozą niemiecką, i cicho było do- 
koła niego i nikt o nim nie wiedział, jak chyba 
tyle, żejest Herr Hofrath, za co się wściekał. 
Narody, które umieją same swoich własnych 
ludzi chwalić i uczcić, dodają im wiary w siebie, 
siły i energii, sprawiają, że się zabierają do dzieł 
coraz trudniejszych. że nabywają znaczenia u ob- 
„cych i wraz z sobą ojczyznę wyprowadzają na 
słońce dziejowe. Niegdyś, Polacy odznaczali się 
tą cnotą, iż jeden drugiemu zazdrościł, iż jeden 
drugiego ganił, mało kto w narodzie rwał się do 
jakiego dzieła, a skoro się wziął, przeszkadzali 
mu wszyscy inni, to też doprowadziliśmy do 
Świetnych dziejowych rezultatów. Wielu w Kra- 
kowie wyleczyło się gruntownie z tej staropolskiej 
przywary, we Lwowie nie wyleczył się podobno 
nikt. W tem wyższość Lwowa niezaprzeczona i 
powód, dla którego Lwów twierdzi o sobie pysznie, 
Że u niego nie wyrastają wielcy ludzie, owszem 


ik 


wością, Tam też bodzio edpowiednie miejsce de 
wspólnej rady. Natemiast uważamy, że głosy niocier- 
pliwości, które do pewnego stopnia wyrozumieć umie- 
my, dzić już edzywające się tu i ewdzie w prasie 
lub prywatnie, pytsjąco: „Ce Bank robi?*, sẹ nie- 
właściwe. Wiadomości o przebiegu interesów inaty- 
tuoji finansowej należą przedewszystkiem do walnego 
zebrania, podane też tąm zostaną. Zresztą o ile na- 
sze informacje sięgają, to możemy te tylko powie- 
dzieć, że Bank ziomski nie dlatego zachowuje mil- 
czenie, aby pracami przez statuta mu zakreślenemi 
się nie zajmował, ale że w chwili, w jakiej się prace 
ta znajdują, nie nadają się ene do publikacji". 


ł 
* Ułaskawienie. Casar; ułaskawił okazaną za ` 
morderstwo w Tarnopolu na karę śmierci Zofię Pu- | 
stolnik na 19, a ekazanego w Rzeszowie na karę | 
śmierci Bobastjona Madeja na 20 lət oiężkiege wie 
zienia. | 
* Konkurs na posadę adjunkta budownictwa | 
w służbie państwowej, o rocznom sdjutum w kwoole : 
600 zł., rozpisuje prezydjam rządu krajowego w Lu-. 
blanie. Wymaganą jest między innomi znajomość ję- ' 
ayka niomieckiego i słowiańskiego. Termin wnoszenia 
podań de 18. września br. 


* Dar cosarski. Oeserz udzielił z prywatnej 
swej sskatuły gminie Braoziny, w powiecie ropozy- : 
ekim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocio 100 zł. 


* 0 stanie zdrowotnym Lwowa. W m. lipou, 
podaje fsykat miejski następuiąco daty: W pierwszej 
połowie lipea był stan zdrowia całkiem pomyślnym, , 
leos w drugiej połowie pogorszył się z powodu na- | 
gminnego wystąpienia ezerwonki i ciągłego trwania 
w ozasie upałów ostrego nieżytu Żołądka i kiszek. 
Ale lipiec w r. 1888 należał również de niepo-' 
myślnych miesięcy. Lekarze m, lecsyli w lipou r. b. 
1026 ubogich, w miejskich szkładach 128 razem 
1154 osób (w r. 1888, 1898); z tych odesłali do 
szpitala pow. 46 chorych (w r. 1888, 49). 

Z ohorób zakaźnych zgłoszono w flzykacie 15 
chorych z ospą, z dyfierją i dławcom 14, z płonicą 6: 
z kratuścom 8, z czerwonką 40, z durem brznsznym 
22, chorych z odrą nie zgłoszono ani jednego przy- 
padku. Dur brzuszny należy uważać za chorobę opi- 
demiczną we Lwowie i prawie w każdym miesiącu ; 
przedstawia jednakową liczbę chorych. Oserwonka | 
jak dotąd od r. 1888 w lipou zaczysa nagminnie ' 
występować, obsonie jednak zachorowało więcej osób i 
niż w lipeu r. 1888. 

Śmiertelność. W lipou umarło 302 osób; z tych 
w szpitalu 119 a w domach prywatnych 188. Na 
rok i 1000 mieszkańsów wynosił odsetek śmiertel- | 
ności 29'61 (w r. 1888, 28'2 prot.) a besg obcych : 
23:68. Według rodzaju chorób zmarli na brak sił 
żywotnych 19, ospę 4. krztusiee 3, drgawki 11, go- 
rączkę połogową 3, dławiee i dyfterję 8, zapalenie 
móvgu 11, udar 3, zapalenie narządu oddechowego ' 
23, nieżyt płuc i oskrzeli 5, gruźlicę 60, durzycę 8, | 
nieżyt żołądka 37, zapelenie kiszek 11, eserwonkę | 
8, cholerynę 2, chorobę Brighta 1, zapalenie nerek | 
8, puchlinę 2, raka 8, sesły 1, kiłę 1, zgorzelinę 3, | 
wodę serea 15, rezedmę płuc 8, uwiąd starczy 16, | 
śmierć gwałtowną 6, inne nie objęte powyższym wy- 
kazem 28. 

Przypadków śmierci gwałtownej byłe 5, a mia- 
nowivie przez postrzał 2 (samob.), przez pedcięcie 
gardła 1 (samob.) i przez otrucie się 2. 


* Kroniczka policyjna. Policjanta Sokala, 
stojącego na posterunku na uliey Kazimierzowskiej, 
uszkodził wozeraj włościania Franciszek Andrusiak 
wskutek szybkiej jasdy. 

Za dręczenie zwierząt ukarała wezoraj pelicja 
Majora Głosera, który umieścił na wezlo tak znaczną 
ileśó cieląt, iż biedno zwierzęta omal się nie po- 
dusiły, 

Postrącił silnie i przejschał Dwojrę Buber do- 
rożkąrz, a w dodatku rozbił jej dzbanek z mlekiem 
warteści 60 et. Dwojrs mimo takieh ciężkich tormi- 
nów wyszła prawie oało. 

Józef 9., kolner w hotelu warszawskim, stru- 
dzony połężył się spać w swoim pokeju, nie za- 
mknąwazy drzwi. Przebudziwszy się spostrzegł brak 
10 zł. i futra wartości 25 zł., które niewiadomy 
sprayca zabrał mu podezas snu, 

Awanturę wywołał wczoraj weźniea derożkarski 
N. Bejarski, który napadł swojego „kolegę po ba- 
togu“ Kiryłę Bstiuka na plasu Akademickim, zrzu- 
oit go z kozła, nadto wywrócił dorożkę i skaleczył 
konia. 

Trzy ohustki tybetowe, któro Jan Tuchowski 
z Łoziny sprzedawał, zakwostjonowane, a jego same- 
go oddano de aresztu. Tuohowski prsyznał się, że 
ohustki skradł swoj siostrze, s którą mieszkał w jo- 
dnej i tej samej chałupie. 

Skradrieno dwa lichtarze z ohińskiego srobra 
wartości 5 sł., kożuch biały barankowy eiemnem su- 
knem pokryty wart. 18 gł., tytenie w paczkach, ko- 
rale, w każdej partji pe 8 lub 9 sznorków, kilka 
flaszek spirytusu, trzy kule bilardowe i beczułkę 
śledzi wart. około 100 zł. na szkodę szynkarza pod 
L 16 przy ul. Gródeckiej. 

Zgubiono pugilares z kwotą 84 zł., a drugi 
z kwotą 5 zł 91 ot., koszyczek słecony ze ałotą 
breszką o jednym ametyście i kilku perełkach wart. 
10 zł., świadectwe Jana Kryńskiege. 

Znaleziene płaszczyk dziecinny pepiolaty na wa- 
łach gubernaterskich, brelek złocony z kamykami i 
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maleją. ) 

Człowiek polityczny potrzebuje reklamy, aby 
się dorwać znaczenia, Kiedy raz ma władzę w rę- 
ku, kiedy wiele może, będzie dalej rządził epinią, 
za pomocą owego krzykliwego ptactwa Ariosto- 
wego, ale nie dba o biało łabędzie, o Śpiewnych poó- 
tów. I bez nisb dojdzie do nieśmiertelności, byle 
jego dzieło było dość silnem i trwałem. Nikt nie 
opiewał Aleksandrów, Oszarów i Napoleonów, 2 
nazwiska ich brzmią dotąd po Świecie podobne 
do gromu, a komplementa Ariosta i Tassa nie na 
wiele się przydały książętem Ferary. Inni lodzie 
wyszli nieśmiertelni z włoskich epopei, gromada 
błędnych rycerzy i dziewie błędnych, a nieskala- 
nych ich oblubienie; Rogiery i Tankredy, Bra- 
damanty i Armidy dotąd brzęczą orężem, dotąd 
ozarują wzrokiem, beż względu na to, czy kiedy 
chodzili po tym śmiertelnym Świecie, Dawna 
literatura miała moc twórczą i ożywczą, tworzyła 
ludzi, których wexyscy znali, którzy porastali w 
coraz nowe mięśnie, których charakter widniał 
coraz wyraźniej, a 0 których uwierzono wreszcie, 
że żyją nieśmiertelni. Ale nie jeden poeta dawał 
takie życie swoim bohaterom, życie to powstawało 
przez szereg wieków długich, i przez to stawało 
się tak doskonałem i zupełnem jak je widzimy. 
Bajki i klechdy ludowe krążyły długo o Karolu 
Wielkim i jego bojach z niewiernymi; w dwuna- 
stym wieku zamieniły się w pojedyncze rycerskie 
rapsody, Śpiewaae we Francji; potem zabrano je 
wszystkie i spisano prozą pod imieniem „Kroniki 
Turpina“, potem w czternastym i piętnastym już 
wieku osnuto na ich tle mnóstwo powieści, prozą 
pisanych, a powieścio-pisarż po powieścio- pisarzu, 
opowiadał te same historja eoraz wyraźniej i do- 
kładniej, aż wreszcie wielcy włosoy poeci, Bojar- 
do i Ariosto, na tle tych opowiadań, stworzyli 
dwie wielkie epopeje, prawiąc o wielkich czynach 
bohaterów, którymi się od dawna zajmowała wyo- 
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kluczykiem oras wisierkiem o dwóch kamyezkach 
czerwonych na ul. Ksrola Ludwika, czarny jedwabny 
parasol w futerale w dorożee. 


* Przestroga. 
Juk coraz wcześniej słoneczna tarcza 
Zachodnią stronę nieba ebsrcza 
Odblaskiem złota... 


Flera żółteścią smętną się mieni, 
A wieczorami przedsmak jesieni 
W twars chłodem miota. 


Deszez woiąż jak z cebra leja i leje, 
Tak, że już tracisz wszelką nadzioję 
Pogody nowej... 


Ozłocze, nie wychedź bez parasola 
_ I bierz xarzutkę, jeśli twa wola, 
Abyś był zdrowy. 


I ty, powiewna pamiętaj damo, 
W imię hygieny czynić to same, 
Be zziębniosy całe ; 


Obsena aura — jak owa żmija 
Ze ślypą złością swo żądło wpija 
I w białe ciała | 


Niech dsięki odzie tej, nie powstanie 
Nsjmviejssy kaszel, ani kichanie, 
Fobra ni dreszcze. 


A prezaiozny świat się przekona, 
Jak pożyteczną jost pieśń naątebniona 
I ozucie wieszczo, 
(Uwaga sosora: Tego wierszyka już nam 
przeciek p. prokarater nie skenfiskuje.) 


* Jfan powietrza. Obserwaterjum azkoży poli- 
toeknieznoj donosi 31. sierpnia: 

W ubiegł.j dobie, licząc od 18. godz. w pełu- 
dnio, mieliśmy silny wiatr x półnecy, niebo całkiem 
zachmurzene, » powietrze mader wilgotne i mgliste, 

Średnia temperatura doby była 14'9* O, naj- 
wyższa 180: C; najniższa 124" C. 

Począwszy od 5 godziny z wieczora przez eałą 
noo i dziś rano pada deszez prawie bez przerwy ; 
opad wynosi 310 mm. 

Zniżka baromatryczna 750—755 am. znajdo- 
wała się w Krymie; zwyżka 775—770 w Alpach; 
znika drugorzędna w Norwegii. 

Stan baromstra zredukowany do poziomu mo- 
rea był dziś o 9 rano 761 mn. 

Proynozę na dobę następną od 12. godsiny 
w połudzie 31. sierpnia: 

Wiatr północno-zachodni, średnia temperatura 
doby około 14° O, niebo zachmarsone, a powietrze 
nader wilgotne i mgliste, doszoz. 


* Jutro, d. 1. września: ów. Idziego Op. — 
św. Samauiła Pr. > 


— Bastrzelił się we Wiedniu młody prawnik 
pazwiskiem Zygfryd Wolser. Powodem samobójstwa. 
była melancholia 


— Samobójstwo artystki. W Módlinga pod 
Wiedaiem struła się d. 29. bm. aktorka Ansa Mai- 
nau recto Werner, która występowała w zimie w te- 
atrze Josefsztadzkim, a obecnie w letnim teatrze 
w Módlingu była angaźowaną. Liezyła 21 lat, a po- 
wodem samobójstwa był prawdopodobnie zawód w 
artystycznych gapiraejach. 

— Przeserny ajent asekuracyjny. Nivjaki 
Kurker x Korneuburga w Anstrji dolnej, ozłowiek 
sześódziasięciopięcioletni, został przyarosztowany, po- 
nieważ, jak się pokazało — cheąc sapewno zachęcić - 
ludsi do asokurewania — pedpala? sam domy mie- 
askańsów tego miasinezka, 


—: migracja żydów. Ksjewianin donosi, ża z 
ekolio Kamieńca Podolskiego edpłynęły z Odosy w 
dniu 23. lipoa rodziny żydewakie w liczbie 825 osób 
do rzeczypospolitej Argentyńskiej w celu osiedlenia 
się tamże ; warunki dla tych emigrantów są bardzo 
dogodne. Każda rodzina otrzymuje o 8 godzin dregi 
od Buenos-Ayros, w pobliżu drogi żelaznej 25 hek- 
tarów ornej ziemi za 2.000 fr. na warunkach, że 
400 fr. płaci się zaraz, następnie 1.300 fr. w ter- 
minach nieoznaczonych W pierwszom trzeehiesiu po 
osiedleniu osadniey wolni są ed wszelkieh pedatków; 
oe więcej pe pierwszych żniwach otrzymują niezbę- 
dne zapasy spożywcze, bydło, porządki demowe igo- 
spodarskio, ziarno ha zasiew, narzędzia rolnieko itp., 
gs które zapłsta także następuje w terminach naj- 
mniej ueiążliwych. Wedle praw argentyńskich, niema 
aresztu na długi. Na pierwszy początek osadnikom 
dają ns miesskanie drewniane ohaty, które potem 
zmieniają na domy z Gogły, Tuż prsy osadzie znaj- 
dują się apteka, doktor i szkoła. l 


w Samozwaniec. W Węgrzech wędruje po wsiack 
Jakieś indywiduum, zapewne obłąkaniee, pedobny 
nieso do areyksięcie Rudolfa i podaje się za zmarła- 
go następcę tronu. Samoswanieo ów, korzystając ato- 
go, że tam nia wierzą, jakoby arcyksiążę umarł, po- 
kazuje z pod okrycia pierś, ezdobioną ordarami i ze 
łzami w oosach opowiada, że musi się ukrywać, żeby 
nie zostać zabitym za zamiar wyzwolenia Węgier. 

— Tajemnicze zniknięcie. Przed kilku mie- 
siącami Macmillan, sekretarz poselstwa angielskiego 
w Atenach, wybrał się elem zwiedzenia Olympu i 
od tej ehwili przepadł bez wieści. Poselstwo angiel- 
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braźnia ludów europejskich. I tak bohaterowie 
z cyklu Karola Wielkiego żyli aż do ośmnastego 
wieku i aż do początku dziewiętnastego wieku, 
Życiem równie pełuem i potężnem jak dawni bo- 
haterowie z pod Troi. Aż nagle oto teraz poszli 
prawie w zapomnienie, tak, że z żywej a silnej 
tradycji pozostały prawie tylko dwa imona powta- 
rzaue dotąd, choć już nieroznmiane. Wspomniałem 
już imię sentymentalne Medora, które dotrwało 
po dziś dzień u czworonożnych faworytów dam- 
skich; drugim wyrazem ariostoskim czy bojar- 
dowskim, Rodomontada. Tak nazywamy dotąd 
czasem zuchwałe przechwałki, ale nie wiemy, że 
to imię pochodzi od króla Algieru Bodomonta, 
który siętak głośno przechwalał, że aż sklep nie- 
bieski pękał, słuchając. Źresztą postacie Ariosta 
powpadały do rzeki Lete, pocześci dlatego, że 
nauka języka angielskiego wyparła naukę wło- 
skiego, a poczęści dla zmiany gustu i usposobienia 
narodów nowożytnych. 

Najprzód chcemy nowości, ale jaskrawej 
nowości, chcemy w każdej powieści nowych 
imion, biorąc jak dzieci imiona za ludzi, i przez 
to odwróciliśmy się od tradyeyjnych postaci poe- 
zji. Powtóre, odechciało nam się rycerstwa, wiel- 
kich uderzeń mieczem i romantycznej miłości, i 
nowożytna epopea chybaby o tem traktowała, jak 
elegant paryski uwiódł bogatę Żonę bankiera w 
Filadelfii na niewidziane korespondując ze sobą 
przez Ocean, z% pomocą nowo wynałezionego przy- 
rządu galwano-elektrycznego i jak nareszcie strze- 
leno nią pneumatycznie z Ameryki do Europy. 

To jedno szczęście, że tej epopei Polak oby- 
ba nie napisze. 


Wojciech Dsieduszychi. 


, Sara policji francuskiej, 


Big nowości. Mają być dane: 


skie i rząd groski zarządzili jak najstaranniejsze po- 
swukiwania, które atoli nie odniosły pożądanego skutku. 
Powszechnie tedy sądzą, że Macmillana zamordowali 
Pasterze albańscy gwoli rabunku, a bojąc się odkry- 
dis, pogrzebali siało w jakiejś przepaści. 

— Dchnaebele, głośny przed trzema laty komi- 
którego Niemcy w r. 1888 
dodstępem zwabili na swoje terytorjum i uwięzili, 
ostał przeniesionym obsenie do prefektury paryskiej 
« objął nadsór nad oudzoziemeami. 


` — Wyroki śmierci za prezydentury Oarnota 


| Warzają się daleke częściej niż za Gróvy'ego. Świeżę 


skazano w Paryżu dwóch zbrodniarzy, Allerte i Sel- 
llera, którsy w okrótny sposób zamordowali odźwier: 
dego jednego z domów w Auteil. 


— W Nowym Jorku szynią się prsygotowania 
lo ureczystości obchodu 400 rocznicy edkrycia Ame- 
"Yki w r. 1892. Projektowanem jest urządzenie wy- 
stawy międzynarodowej. Komitet jubileuszowy pod 
Irzewędnictwem jenerała Granta odbył już kilka po- 
dedzeń, na których szozegółowy plan wystawy po- 
Wszechnej ułożony został. Yankiesi obiecują gobie, iż 
wystawa w Nowym Jorku zaómi świetuością wszy:t- 
dle dotychozas urządzone w Europie. 

— W Japonii panują okropue wylewy rzek. 
W Wokayama w pobliżu Jokehamy zginęło w nur- 
tach przeszłe 10.000 ludzi; 20.060 ludzi znajduje 
Się bez dachu. 
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Teatr lwowski. 


Teatr lwowski, za którym publiczność nasos 
ardzo się już stęskniła, wrócił nareszcie dzisiaj 
4 rozpoczyna swe przedstawienia... 

W ciągu wakacyj dochodziły pxo rozmaite 


Pogłoski o sukcesach trupy dramatycznej i trupy 


operetkowej, oklaskiwano naszych artystów i na- 


szo diwy, a równocześnie straszono nas, Że po- 


stredamy najeelniejsze nasze siły. Ne szczęście 
ogłoski nie ze wszystkiem się sprawdziły; 
abyli wprawdzie pp. Żelazowscy i p. Ruszkowski, 
których zaangażowała dyrekcja teatru krakow- 
skiego, lecz pozostali p. Frenkel i panua Py- 
mnikówna, którzy potrafili sobie wyrobić stano- 
wisko des enfanis terribles publiki naszej i bez 
których teatru lwowskiego nie mogliśmy sobie 
Jakoś wyobrazić. 
: Dyrekcja postarała się zresztą o występy 
nyeh artystów. I tak, zaraz w początkach xo- 
zonu grać mają pp. Bolesław Ładnowski, 
tak dobrze znany naszej publiczności i tak przez 
nią lubiany, p. Dutertre-Plueiński, 
artysta paryskiego teatru „Odeon“, o którym 
jużeśwy przed kilku dniami wzmiankowali, wre- 
szeie p. Zawadzki, artysta teatru poznań- 
skiego, który umiał tam sobie zdobyć pochlebną 
ocenę krytyki teatralnej. f 

I personal operowy jest już na skompleto- 
waniu. Angażowani zostali włosi: tenor P e reu- 
oco, baryton Puto i mezzosopranistka Mon- 
tesoro, która wraz z p. Mirą Heller wystę- 
powala w Wenecji. Z sił własnych gozostaną 
panny Mira Heller, Pawlikówza i 
Fraenkal-Niwińska, z któremi układy 
aą na ukończeniu. i i i 

Dyrekcja zapowiada również wiele, częścią 
już przygotowanych, częścią przygotowujących 

W zakresie dramatu sztuki kilko- 
aktowe: i 
: 1. Pepa. 2. Bogusławski i jego scena 3. Na 
ojeowiźnie, 4. Charlota Corday, 5. Firma Rondi- 
het, 6. Młynarz i jego córka, 7. Kalosze szczę- 


ścia, 8 Kazimierz i Esterka, 9. Sodoma i Go- 


mora, 10. Ostatnia miłość (piękny dramat Do- 
tziego w przekładzie Konarskiego , któryśmy 


'w fejletonie naszym podali), 11. Wesele rezer- 


wisty, 12. Codzienna historja, 18. Oj kobiety, 
kobiety, 14. Handlarke śmiechu, 15. Jakobiei, 
16. Córka pana Fabrycjusza; || 
jednoaktówki: 1. Dzika różyczka, 2. 
Bukeesorku, 3. Raptus, 4. Czy pani przyjmuje, 
5. Wiecznie, 6. Przekonania papy, 7. Kłopoty 
dziadunia, 8. Ernest, 9. Cztery oczy, 10. Liwia 
Quintillia, 11. Antea, 12. Silwia, 18. Propinacja, 
14, Piękna Helena. 
zakresie opery i operetki, opery: 1. 
Barbara Badziwiłłówna (Jareckiego), 2. Giocon- 
da, 8. Robert, 4. Prorok, 5. Linda, 6. Norma, 
Y. Wolny strzelec; 
operetki: 
Kogut, 3. Pinfole 


1. Kubuś i Piotrusia, 2. Pan 
j Perynet, 4. Dorotea, 5. Fra- 
cassa, 6. Wilson, 7. Admiral, 8. Ali Baba. 

Jak więc widzimy, nie próżnowała dyrekcja 
w czasie wakacyj, a teraz oczekujemy tylko z nie- 
cierpliwością wykonania przygotowanego przez nią 
na najbliższy sezon programu. 

EJ M LJ 

Rzućmy jeszcze okiem na przeszłość. 

W ostatnim sezonie. a mianowicie w czasie 
od 1 września 1888 do 31 maja 1889 dano 
przedstawień 308 — w tem 44 popołudniowych, 
a z tych przypada: na tragedją i dramat 84, 
wyższą komedję 69, farsę 17, składane przedsta- 
wienia 35, operę 56, operetkę 97 przedstawień. 

Nowych sztuk oryginalnych kilkoaktowych 
wystawiono 7, % mianowicie: „Dziwak“ 3 razy, 
"ona 8 razy, „Dwór w Władkowiesch* 10 ra- 
zy, „Koniki polne“ 4 razy, „Książę Pan“ 4 ra- 
zy, „Rozkosze wiejskie“ 2 razy, „Błędna gwia- 
zda“ 8 razy. ; 

Nowych sztnk tłumaczonych kilkoaktowych 
wystawiono 18, a misnowicle: „Myszka* 5 razy, 


< „Niespodzianki rozwodowe” 4 razy, „Ooquard ot 
aeeiieoquei/ 2 razy, „Hrabia Waldemar“ B razy, 
"0 Stacja Champboudet* 3 rezy, „Otehlań* 2 razy, 


„Wielka margloweia* 4 razy, „Korneliusz Voss“ 
I razy, „Krawiec damski“ 3 razy, „Sprawa Ole- 
tencesu* razy, „Natan mędrzee* 2 razy, 
„Kobiety nerwowe* 2 razy, „Podróż do Sumatry“ 
2 razy. 

Nowych sztuk oryginalnych jednoaktowych 
wystawiono 6, & mianowicie: „Mój mały“ 4 razy, 
„Dziwacy* 8 razy, „Kto winien“ 3 razy, „Hy- 
pnotyzm* 2 razy, „Kawslerski pokój do najęcia” 
Q razy, „Dziady“ 1 raz. 

Nowych sztuk tłumaczonych jednoaktowych 


` wystawiono 15, tj.: „Gringoire“ 1 raz, „Pomył- 


ka pana Lambineta* 4 razy, „Wyznanie 2 raz 
ore miłość” 3 razy, „Marynarz* 9 osy. 
„Stare panny“ 1 raz, „Numer o dwóch łóżkach” 
2 razy, „Wybór zięcia” 8 razy, „Owce Panurga* 
2 razy, „Model na bohaterkę” 2 razy, „Wybryki* 
8 razy, „Pociąg nr. 12“ 8 razy, „Ostatnia kwa- 
dra“ 3 razy, „Biała kamelia* 2 razy, „Przygody 
Jana* 2 razy. . 

Z powyższego zestawienia wynika, ż6 w se- 
zonie ubiegłym przedstawiono sztus nowych 
ogółem 41, w tem 20 kiikosktowych a 21 jedno- 
aktowych. Oryginalnych sztuk polskich wysta- 
wiono 18, w tem 6 jednoaktowych. Tłumaczo- 
nych sztuk wystawiono 28, a mianowicie Z an- 
gielskiego 1, z francuskiego 21. z niemie- 
ckiego 6. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Września 1889. 


m sen 


W czasie powyżej oznaczonym wznowionoj dość słaba; karakuły bucharskie poszukiwane 
sztuk dawniejszych 28, a mianowicie: oryginal- |są przeważnie przez firmy zagraniczne, popyt 
nych kilkoaktowych 8, tłumaczonych kilkoskto-|zaś na baranki perskie dość ożywiony. Ceny 
wych 9, oryginalnych jednoaktowych 2, tłuma- j sukna gatunków niższych prawie równe zeszło- 
czonych jednoaktowych 4. A zatem łącznie wzno- | rocznym, mitkale surowe w ruchu, lecz po ce- 
wiono 10 sztuk oryginaluych, 11 sztuk tłuma-| nach niskich, possowe wyroby w ruchu, lecz 
czonych z francuskiego, 2 z niemieckiego. ze stratą dla producentów. Handel przędzą ba- 

Przedstawień operowych było 56. Między | wełnianą jeszcze się nie rozpoczął. Handel cu- 
temi wystawiono nową operę „Mignon“ — a|krem idzie wolno. Ceny towarów perskich niż- 
wznowiono „Hugaotów” i „Afrykankę*, sze są od zeszłorocznych. Owoce, orzechy, dak- 

Przedstawień operetkowych było 97, między |tyle w cenie zeszłorocznej, po tejże cenie ró- 
któremi wystawiono nowych 2 i3 aktowych | wnież i dywany perskie. Dywanów sybirskich 
cztery („Mikado* „Farinelli*, „Serce i ręka” — | przywieziono taką samą ilość jak w roku ze- 
„Gonitwa zu szczęściem”), a jednoaktowych 3.| szłym. Handel futrami dotychczas bardzo słaby 
(„Dziewcze z Elisonzo*, „Czuła Struna“, „Wyspa ji ceny dość niskie. Ceny towarów. korzennych 
Tulipatan'). zagranicznych obniżyły się znacznie, zresztą i 

Występowali gościnnie na scenie br. Skarbka: | przywieziono ich niewiele. Sprzedaż towarów 

w operze panna Olga Berghi, Róża Papier | Chemicznych wyrobu własnego bardzo mało oży- 
Paumgarten, Sigrid Arnoldson, a w balecie| wiona, a ceny niższe od zeszłorocznych. „Wina 
Luigi Cezale i Otton Thieme. kizlarskiego przywieziono około 280.000 wiader, 
. w dramacie pp. Gustaw Fiszer, Adolf i Bar- | z której to ilości sprzedano już 220.000 wiader 
bara Linkowscy, Helena Szymańska, Wanda'| w conie od rs. 2 kop. 80 do ra. 8 kop. 50 zs 
Charlemont, oraz artyści sceny ruskiej pod dy- | wiadro. Bank państwa ogłosił procent dyskon- 
rekcją pp. Hryniewieckiego i Biberowicza. towy na 6 miesięcy 6*/,, na 9 miesięcy 6'/a*/e. 

w operetce pani Anna Bocskaj. Obrót skórkami wiewiórek bardzo ożywio- 

Debiutowali gościnnie w operze pp. Marje | ny, wskutek licznych żądań s Londynu, Paryża 
Pawlikówna,gMichzlina Frenkiel - Niwińska, Her-|i Lipska. Skórki koloru jasnego sprzedane po 
mina Patkiewiczówna, oraz panowie Borkowski | kop. 25, ciemnych zaś zwieziono około pół milio- 
i Niżankowski. na; ogony sprzedawane były w cenie od re. 8 

Nadto wystąpili z koncertami: dyrektor | kop. 5O do re. 7 z pud. Skórki zajęcze surowe 
konserwatorjum warsaawskiego Zygmunt Nosko- PAG + sw są o 10 kop. taniej. Futra lisów o 
wski i skrypek Franciszek Ondriczek. 100/, drożej od cen zeszłorecznych, lecz popyt 

Skład stałego towarzystwa teatru hr. Skarbka | na nie niowielki. Sobole amurekie sprzedają 
był następujący: w dramacie 32, w operze i ope- | W cenie od rs. 850 do rs. 400 N czter- 
retee 19, w chórze męskim 22, w chóre żeń- | dzieści, soboli jakuckich brak zupełny. kóry 
skim 21, w orkiestrze 32, w służbie technicznej | niedźwiedzie sprzedane za granicę 0 1a ta- 
i teatralnej 26, w adminirtracyi 5, biliterów 25 ļ niej od ceny na jarmarku irbickim. Fatra otów 
tj. ogółem 192 osób. sprzedane wezystkie na jarmarki ukraińskie i 
ycia xa granicę w cenie od rs. 5 do rs 12. 
Tchórze słabo idą, skóry kóz i owiec stoją w 0s- 
nie wysoko, cielęce zaś sprzedawane były prawie 
ze stratą. 


O zbiorach w Rosji podaje Praw. Wicat. 
na podstawie dat urzędowych pe dzień 17. sierp- 
pnia następujące szczegóły: 

Oziminy z bardzo małemi wyjątkami są 
zadawalające w gub.: permskiej, moskiewskiej, 
kałużskiej, riazańskiej, syrobirskiej, orenburskiej, 
ufimskiej i estlandzkiej. 

W części zadawalnisjące, w części mierne 
w gub.: ołonieckiej, jarosławskioj, kostromskiej, 
włodzimierskiej, smoleńskiej, teambowskiej, gro- 
dzieńskiej i witebskiej. 8 

Mierne w gub.: archangielekiej, wołogodz- 
kiej, pakówskiej, tulskiej, woronezskiej, charkew- 
skiej, kogeńskiej, samarskiej, mińskiej, kowień- 
skiej, kurlandzkiej i lifiaudzkiej. 

W części mierne, w części zło w gub.: 
wiatskiej, nowogrodzkiej, st.- petersburskiej, twer- 
skiej, penseńskiej, orłowskiej, kurskiej, połtaw- 
skiej czernihewskiej, niŁegorodzkiej, areto wako 
astrachańskiej, chersońskiej, besarsbskiej, podol- 
skiej. kijowekiej, wołyńskiej, raohylewskiej i wi- 
leńskiej. 

Złe w gub. okaterynosławskiej. 

Jarzyny z bardzo małemi wyjątkami za- 
dawalniające w gub.: archangielskiej, wiatskiej, 
permskiej, kostromaskiej, włodzimierskiej, mo- 
akiewskiej, ameleńskiej, tsmbowakiej, penzeń- 
skiej. orłowskiej, kurskiej. niżegorodzkiej, oren- 
burskiej, mohylewskiej, kowieńskiej, witebskiej i 
lifdandzkiej. 

W części zadawalniające, w ougści mierne 
w gubernii: wołogodskiej, nowegrodzkiej, ołone- 
ckiej, st.-petersburskiej, pskowskiej, twerskiej, 
jarosławskiej, kałużskiej, tulskiej, charkow- 
skiej, częrnichowskiej, symbirskńwj ; varatow- 
akiej samarskiej, ufimskiej, grodzieńskiej i 
mińskiej. 

Mierne w gub. riasańskiej, kazańskiej, 
astrochańaskiej, wileńskiej. kurlaadzkiej i est- 
landzkiej. 

W ozęści mierne, w części złe w gub.: wo- 
roneżskiej, połtawekiej, ekaterynosiawskiej. tau- 
ryckiej, cehersońskiej, besarabskiej, podolskiej, 
kijowskiej i wołyńskiej. 

Z kandlu chmielem. W Moskwie, jak do- 
nosza dzienniki tamteisza, zatwierdzona zostało 
towarzystwo akcyjne, mająre na eelu popieranie 
handlu i kultury chmielu. Towarzystwo rozpo- 
2% kapitałem 300.000 rs. w akcjach po 300 
rubli. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Przedstawienis amatorskie. W „Gwię- 
śdzie"* odbędzie się d. 1. września br. na kerzyść 
funduszu stowarzyszenia w lekalu własnym przy ul. 
Franciszkańskiej 1. 7, przedstawienie amatorskie. 
Ozłonkewie stow. odegrają: „Stryj przyjechał”, ko- 
medja w 1 akcie W. hr. Kosiebrodzkiego. „Testro- 
mania", menoleg wygłesi p. S. W. „Piesnka wu- 
jaszka*, komedje w 1 akcie ze śpiewami J. A. br. 
Fredry. Pomiędzy aktami przygrywać będzie muzyka 
wojskowa 15. pp. Biletów nabyć można w biórze 
stowarzyszenia ul. Franelszkańskę 1. 7, a w dzień 
przedstawienia wieczorem przy kasie. Peezętek o go- 
dziwie 7. wieczór. 


— Koneert w Stanisławowie. D. 5. wrze- 
śnia br. w sali kasynewej odbędzie się koneert pana 
Franciszka Neuhausera, znanege pianisty i profesora 
muzyki za Lwowa, ze współudziałem pani Amelii 
Kamińskiej, śpiewaczki z Paryża i Mieczysława Ka- 
mińskiege, b. tenorzysty teatrów warszawskich i za- 
granicznych i reżysera epery lwowskiej. Br. Fran- 
ciszek Romsszkan, znany najzaszczyćniej kompozytor 
i dyrektor artystyczny tewarzystwa miłośników mu- 
zyki w Stanisławowie i pan profesor Kratochwila, 
znany najęhlubnioj deklamater i wiolenezelista, przy- 
czynią się także do podniesienia artystycznej warteści 
koneertu. Program, który będzie plakatami uzupeł- 
niony, zawiera: p. Amelia Kamińska edśpiewa 1) 
„Stanze de Sappho Gounoda“, 2) „Marshetti*, 
a opery „Ruy Blas“, 8) „Sołowlej Rossignol", 
„Wie berńhrt mich wundersam“, piosnka Bsudela, 
5) Duet s p. Mieerysławem Kamińskim: „Serenada 
Bragi“, 6) „Piaszyna*, masurek Chopina. P. Mie- 
czysław Kamiński odópiewa arię z opery „Ernani“ 
Verdieyo, 2) Arję z opery „Żydówka* Halevyego, 
3) „Cabaletta”, arja z opery „Rigoletto“ Verdiego, 
4) Duet jek wyżej z p. Amelią Kamińską. P. Fran- 
eiszek Neuhausęr odegra na fortapienie 1) Polonez 
Chopina i 2) walec Moszkowskiego i będzie towa- 
rzyszył śpiewem. 


Dział ekonomiczny. 


Ciekawa sprawa cłowa została rozstrzy- 
gnięta w tych dniach przez najwyższe władze 
skarbowe. Chodziło o zboże rosyjskie, magazyno- 
wane w galicyjskich wolnych domach składowych, 
e przeznaczone do wywozu. Właścieele tego zbo- 
ża żądali od władz ełowych wydania im certyfi- 
katu, pa mocy którego mieliby prawo próżne 
worki napowrót wprowadzić do Austrji bez opła- 
ty ełowej. Władze odmówiły tej prośbie, utrzy- 
mując, ża tu nie chodzi o zboże austrjackie, lecz 
o ZaEranicząe j Że przeto w tym wypadku wła- 
ściciele nie mogą być zwolnieni z opłaty cłowej 
od próżnych worków. Orzeczenie to oparte na 
tem, że zboże, złożone w wolnych domach skła- 
dów, faktycznie nie przekroczyło sustrjsekiej linji 
cłowej, a tylko worki z zboża wprowadzonego w 
obręb linji cłowej i następuie po za nią wypro- 
wadzonego, mogą być zwolnione „a opłaty cłowej 
przy następnem sprowadzeniu ich z zagranicy 
do monarchji austrjackiej. i 

Takie orzeczenie wydały władze cłowe pior- 
wszej instancji, a orzeczenie to zatwierdziły naj- 
wyższe władze skarbowe. 


< prne Ry EM Roam y 


Giełda zbożowa. Wiedeń 30. sierpnia. Psze- 
nica na jesień 8:52, na wiosnę 9'15, owies na je- 
nień 6-75, na wiosnę 7'21. 


przedpłatę, 


która wynosi: 
na prowincji . . . s. 2a ae. 
we Lwowie z odniesieniem do domu 


4. 2.— 
zł. 1.50 


Taltgramy „Gazety Narndowij". 
Tryest d. 31. sierpnia. Tntejs ice- 
ża rr dysk Cead e t wypr. konzul włoski Gattaro Sonti? Po Fan 
cowany przez komisję co do robót regulacyjnych Buenos Ayres. Gattaro agitował przeciw kon- 
rzeki Prutu i będzie partycypować w kosztach | zulowi Durando. 
tej regulacji wspólnie z Austrją i Rumunją. Paryż dnia 31. sierpnia, Jenerał Obru- 


Nowe pokłady wyboreego kamiennego szef rosyjskiego sztabu jeneralnego, ma 
węgla odkryto w odległości jednego kilomatra od piójlyć na ee "W k 


Tryoka — przedmieścia Gliwice na Górnym r : 
Szląsku — na gruntach właściciela cegielni Paryż d. 31. sierpnia. Manifest wy- 
Biała, w głębi 68 metrów. Świder przebił do- | borczy hr. Paryża upomina konserwatystów, 
tychczas 5 metrów w głąb pokładu węgła, mie|ą zwłaszcza zwolenników monarchii, aby się 
dostawszy dna pokładu. łączyli, i radzi tych, którzy 8ą przeciwnika- 
i Z Jarka, i w Niżnym Nowogrodzie | mi rządu, nie traktować jako wrogów. Repu- 
onosi „Ajenejs północna“; likani i ; z 
„. W skutek niskiego stanu wody na Wołdze, ITO "zak eana aji t tia 
wielka ilość towarów pozostała w drodze. Ceny l i J> poioży Koniec 
żelaza jeszcze się nie ustaliły, sprzedaż żelaza | temu niewolnictwu i przywróci spokój wyzna- 
lanego idzie bardzo powoli, również i żelaznych |niowy. Hrabia apeluje do chrześcian katoli- 
ky ORA Je it Soli dowieziono | ckich, i wyraża nadzieję, że imperjaliści ze- 
około 9,400. pudów, a ustalona już cena wy- s i : 
nosi od rs. 2 kop. 80 do rs. 2 kop. 50 za 124 choa popierać silną monarchię “za sgodą 
panek w dwóch workach. Na wyroby z włókien | 737071. 3 
ipowych ceny niezmiernie niskie, handel rogo- Berlin d. 31. sierpnia. Fossische Zig. 
żami jeszcze się prawie nie rozpoczął. Trans- | otrzymała z Belgradu doniesienie, Że Serbia 
in złe Ek ale | koncentruje wojska pod Niszem, a Bułgarja 
710 88Lracnans arazo wysokiej Cenia. „1 i 
Ceny towarów kolonialnych tj. bakalii N wiele odpowiada koncentracją pod dona Serb- 
niższo od zeszłorocznych. Płótna wiackiego do- ska forteca Kladowa otrzymała temi dniami 
wieziono około 5 milionów arszynów, a nadto|50 moździerzy i znaczny park artylerji. Mi- 
mo urzędowych zaprzeczeń panuje między 
Serbią i Bułgarją naprężenie. Turecki re- 
prezentant wojskowy w Belgradzie, Achmet 
bej, wyjechał na rozkaz Porty kn serbsko- 


z obstalanków dawniejszych 3 miliony arszy- 
nów. Sprzedaż płótna workowego, gatunków tak 

bułgarskiej granicy, aby rozpatrzeć się w roz- 
stawieniu wojsk tamże. 


wyższych jak i niższych, idzie nieźle, Z gatun- 
ków niższych korzyść niewielka, obrót gatun- 
kami cienkiemi mały, zresztą niewiele nawet ich 
przywieziono. Oeny szerści krowiej jeszeze nie 
zdecydowane. Sprzedaż wyrobów ze skór owezych 


Berlin d. 31. sierpnia. Na twierdze- 
nie paryskiego Parti National, jako z pewne- 
go źródła ma wiadomość, Że Niemcy zamie- 
rzają z Krety utworzyć prowincję samoistną 
pod niemieckiem zwierzchnictwem, odpowiada 
Post, iż każdy Niemiec, czytając tę wiado- 
mość, Sam zrozumie, że nie chodzi tu o nic 
innego, tylko o zaszezepienie w sułtanie nie- 
ufności do Niemiec, 

Kopenhaga d. 31. sierpnia. Dwór 
dnaski usilnie nalega na cara, aby udał się 
do Niemiec. 

Bern (w Szwajcarji) d. 81. sierpnia. 
Wojsko szwajcarskie gromadzi się na mane- 
wry jesienne. Prsybędą delegacje wojskowe 
francuskie i angielskie. 

Bern d. 31. sierpnia, Rząd szwajcar- 
ski postanowił zarządzić śledztwo sądowe 
przeciw autorom i kolporterom manifestu 
anarchittów szwajcarskich. Członek Rady na- 
rodowej Stockmar mianowany jeneralnym pro- 
kuratorem do tej sprawy. 

Petersburg d. 31. sierpnia  Wyjeż- 
dżając do Danii, car zatwierdził środki przy- 
musowe przeciw kolejom żelaznym, niecheą- 
eym zaprowadzić, albo publicznie ogłosić usta- 
nowionych przez ministerjum“skarbu cen prze- 
wozu osób i towarów. 


Petersburg d. 31. sierpnia. (Nowa) 


Presse). Carewicz następca nda się najpierw 
na manewry niemieckie, potem będzie repre- 
zentować ojca na weselu królewicza następcy 
greckiego, a dalej sią uda w podróż na ocean 
Spokojny i wróci lądem przez Sybir. 

Moskwa dniś 31. sierpnia. Berliński 
koreapondent Moskowskich Wiedom. zapewnia, 
że podezas pobytu cesarza austrjackiego w Ber- 
linie obradował szef jlnego sztabn niemiec- 
kiego, hr. Waldersee, z szefem jlnego sztabu 
austrjackiego, br. Beckiem nad pomnożeniem 
wojsk obu mocarstw. Mianowicie nalegał hr. 
Waldersee na pomnożenie jasdy austrjackiej, 
od czego sią br. Beck brakiem funduszów 
wymawiał , ale ostatecznie na to się zgodził. 

Ateny d. 31. sierpnia. Na Kretę przy- 
były świeże transporty wojska tureckiego. 
Szakir basza wydał nową proklamację do lu- 
dności, w której zapewiada pochód wojsk w 
głąb wyspy dla przywrócenia porządku ; sta- 
wiający opór będą oddawani pod sąd wo- 
jenny. 

Konstantynopol dnia 31. sierpnia. 
W tntejszych kołach decydujących spodzie- 
wają Się na pewne, że cesarz Wilhelm z Aten 
odwidzi sułtana, a z powrotem także do Bu- 
karesztu wstąpi. 

Londyn d. 31. sierpnia. Wezorajsza 
mowa t%ronowa (ob. Przegl. polit.) powiada 
między innemi: Od początku sesji parla- 
mentarqej nie zaszło nic takiego, coby wy- 
rażoną wówczas nadzieję utrzymania pokoju 
zmniejszyć mogło. Mowa tronowa dotyka od- 


parcia ataku mahdzistów w Egipcie, kone; 


wencji sumosńskiej, brukselskiej konferencji 
przeciw niewolnietwu, ułożenia sporów grani- 
cznych w zachodniej Afryce z Francją i po- 
wiada: Kredyt, uchwalony na pomnożenie 
środków obrony morskiej, pozwoli poddanym 
angielskim, z większą ufnością w pokój, od- 
dawać się przedsiębiorstwom przemysłowym. 
Położenie ekonomiczne Irlandji poprawiło się, 
i wszędzie widać pocieszające oznaki ciągłe- 


go podnoszenia się dobrobytu, jako owocu bu- ; 


dzącej się na nowo otuchy. 

Londyn d. 31. sierpnia. Około 1.500 
robotników młynarskich w Deptford zaprze- 
stało pracy. W Knighley (w Yorkshire) strej- 
kuje 8 do 4 tysięcy robotników hutniczych, 
żądając podwyższenia płacy o 10 pre. 

Wiedeń dnia 31. siórpnia godz. 1 min. 50 po 
południu. Akoje kredytowe 3804:25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 8540. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31625. Akcje Banku anelo-austrjac- 
kiego 181-50. Akcja Unionbanku 228 75. Aknje ko- 
lei Karola Ludwika 19475. Akcje kolei Północnej 
255.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 114 75. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —* -. Akcje kolei Państwo- 
wej 224'25. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 284 50 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 18750. Loey 
komunalne wiedeńskie 14850. Akcje Tow. tureckiego 
106'75. Galic. eblig. indemniz. 10475. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Blbethal) 2238:25. Losy re- 
gulacji Oisy ——. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 286'10. Akcje Bankvereinu 108'—. Rosyjski 
rubel RSE 123'25. Losy prem, węg. ——. 

t 


+» renta wspólna —*—. 5°/, renta austr. į 


papier. ——. 50/9 renta austr. złota ——. Ren- 
ta 40/, węg. złota 99'50. 5°/, renta węg. papiero- 
Marki niem. ——, 


wa 94-40. Napoleondory —:—. 


Wiasemeści glesiawą. 
Lwów, dnix 81, sierpnia. (Z Izby handlowej.) 
3. Akoja va sztuką. 


łacę żądej 
alie. Xer. Ludw., 200 sł. m. i. . . 194 * dT. 


viej 
Kolo) swow-Ozer.-Jaaska po 200 zł. w. s 284— 287 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277—. 281 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.e. -——  916— 
IT. Listy zsatawne za 100 złr. 
Baxku kiyetacznego żalicyjskięgo Gej, . A „= 
à E - Be, .  100.— 10i— 
. e gat. 5*/, wyl. 10*/,p 108— 04 — 
Banku krajowego 6'/,*/, los. w 51 1. 8750 48-50 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 50/, 10070 10170 
ə kredyt. zal. ziem. 4°% . . 86— 97 
` kred. gal. ziem. 50/, ios. w87). 10070 10170 
Š kred. g. siom. 40/, lon. W 411/1.. 9880 9480 
P kredytowego gsl. iem. 4'/,*/, 
68. © 58], . „o. . 98.40 -40 
b krad. gal. uiam. 8*/, Jur w RR] 9280 98:80 
IU. Listy dłużne na 100 zs, 
Gal. E. kred. włeks. w lixw. (d. 6 pr.) 20, 54— bT— 
€z). Z. kred. włośc. (d. HON Rh o © . 46— 49 
Ogoln. reln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, les w 156 Jet . a —-- = 
IV. Obligi za 100 zł. 
lidomnisseyjne galicyj. 5°j, ma. k. . . . 10425 10525 
Kom. banku krajowego 5°. w.a. L em. . 10050 101-50 
Peżyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104*— 106-— 
Pakyczka krajowa 1863 "ją" . -. . . . 96-50 97:50 
Y. Losy. i 
Losy miasta Krakowa . «. . . « . . . 24—  26— 
Losy miasta Stanisławowa . . —— BB 


i 
1 
` 


3 
VI. Monety. 
Dukat holenderski . « - « . » » » : 5'57 667 
Du at cesarski . - . . 2 „a s a « 5 60 5-70 
Napoleondor . . . . 4 : a 3 1 u 1 944 954 
Pórimperjał rosyjski . - « « « « « » 9:68 978 
Rubel rosyjski srebray . - « « « « : 1:36 1-48 
Bubel rosyjski papierowy - - - . »« . 1-293, 1-243 
100 marek niemieckich. . . « . . . « 57:90 90 


Srebro za 100 sir. . . - . » : : 1 » 
Kupony w srebrze epa à 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 31. sierpnia 1889 : 


Hotel Żorta. J. hr. Tarnowska ze Śniatynki. A. Jẹ- 
draejowicz za Btaromieścia. Æ. Bettelbeim a Wiednia. Wł. 
Czaykowski s Modwedewie. Z. Obertyński z Cieląża. L. 
Włodek z Odessy. 8. Wasilewski z Sienkowa. 

Hotel Francuski. R. bolazowski z Krakowa K. Win- 
nieki z Turady. H. Kieszkowski z Krakowa. J. Ebert i 
C. Lortzing a Wiednia. J. Illes x Budapesztu. H. Nosab 
z Bokala. A. Reichelt s Hatny A. Noel z Komarna. M. 
Berwatowski z Rajtanewie. B. Baer z Darmstadtu, 

Hotel Europejski. W. Sobańska z Podola ros. K. 
Krzyżanowski z Warszawy. A. Handowski z Wiednia. A. 
Miehalewski z Łukki. J. Weiss z Berna. 

Hotel Angielski. N. Gołaszewski z Touatobab. W 
Zarzycki z Tarnopola. O. Zarsyoki z Wiednia. B. Głowa- 
eki z Niłankowico. G. Wartanowicz z Augustówki P 0l- 
szewski x Radsiechowa. @. Crsig z Ameryki. J. Jackowski 
z Rokszyna. 


NADESŁANE. 


(Rubryka te mie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 


odpowiedzislności za nią nie bierze na siebie.) 


Powróciłem. zę 


1. ennta Krówtzpógki 


ulica Ormiańska 1. 29. 


Gp BIP IP G>T> HP" HM 


Dr. J. Mahl 
ul. lagielońska 24 253 
rozpoczyna d. 5. września b. r. ordynację 
w chorobach gardła i płue 


w godzinach od 8—9 rano i od 8—5 po południu. 
ienisniie cin i 


KWIZDY 281 


£ f 
plyn gośćcowy 
uznany środsk domowy. 
Cena złr. 1. — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyciśniętą. Dostać można we wszystkich aptekach. 


Codzień rozsełka z apteki obwodowej w Kor- 
neuburgu , pod Wiedniem. 


| 


i 


! 
} 


t 


| SZCZAWA-ALKALICZNA 


'|Najlepszy napój stołowy i orzeżwiający 
i | skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 
| rze żołądka i cewki mo`zowej. 
: Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 
j Ogólne rozpowszechnienie preparatu prze- 
i eiwko zaburzeniom w trawieniu jest najlepszym 
i dowodem znakomitej jego skuteczności. Srodkiem 
i domowym, znanym Od lat 30-tu, jest dr. Rose 
: balsam życiowy z apteki B. Fragnera w Pra- 
i dze, Do nabycia we wszystkich aptekach. 3 
| meem 
: Dla wszystkich tych, którzy luhlą czystość! „Zacherlin* 
jest najznakomitszym Środkiem przeciw wszystkim ©wa- 
, dom. Z nadzwyczajną szybkością tępi on nie tylko żyjące 
, igtoty ale i zalążki Gubi pluskwy i pehły, oczyszora 
i kuchnie z iiGchów. oswobodza od much, chroni nasze 
| zwierzęta i rośliny od pasożytów, zasługuje przeto, aby 
| go polecić do oczyszezania mieszkań, kuchni, stajen, 
| ogrodów, cieplarni roślin i klatek, hoteli , restauracyj, 
| składów futer — słowem wszędzie i każdemu kto lubi: 
i czystość, a komu zdrowie jest miłem. Każda flaszeczka 
! opatrzona jest podpisem: „J Zacherl“ i marką ochronną, 
na eo należy gwracać uwagą, gdyż towar podobny sprae- 
dawany na wagę i w opakowaniu papierowóm jest. bez- 
warunkowo fałszowany. Ogłoszenie zawarte w dzisiejszym 
„ numerze podaje bliższe szczegóły. 16 


nm owania | || OOOO ouocninnć 
Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
"wszystkich Szan. prenumeratorów Cennik 

Pierwszej krajowej fabryki chemi- 

ezno-kosmetycznej Jana Ihnatowicza. 
: Znakomite wyroby tej fabryki zostały wyszcze- 
'gólnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
, honorowemi na wystawach krajowych, zagra- 
| nicznych i higieniczno-lekarskich, 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 


(Od 1. czerwca 1589.) 


Z Krakowa . . « « «. . . 408| 650 
Z Podwołoczysk . . . . . 2-20 8-15|re| 7-00 
Z Pedwołoczysk na Podzaracze | 2 08/10 — 


Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . | A: 

Z Czerniowiec i Stanisławowa 

Z Suchej. Chyrowa. Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja à 

Z Snchej, Chyr. Ław. i Stryja 

Z. Pesztu, Ławocznego, Orló, 
Chyrowa, Husiątyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . 

Z Bełzca (Tomaszowa) 

Z Rawy we wtorek i piątek . 


Ze Lwewa odchadzą: 
Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamoza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna 


Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siątyna, Chyrowa i Suchej 
Bo Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do en E ar Gi Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróa i Orló 


Do Bełzca (Tomaszowa) T49 
De Bawy we wtorek . 501 
w „ wWopiątek . . 2:44 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
: porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rane. a 


4 GAZETA NARODOWA s Niedzieli dnia 1. Września 1889. Nr. 201. 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


Lwowska Fabryka Asfaltu R pp cy o to 8 worm 


każdego i najgwałtowniejszgo rodzaju u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 


gdyby inny środek ni ógł. Flak 
Di Zo at. Wa Lwowie OC P. Miko. 5 5 4 
S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


lascha, w Stryju w apt. B. 
poleca : 


ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 

my na fundamenta w gorao m stanie, ELASTYCZNE IZOLIKPLATY 

ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krysia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do konsarwacji dachów tokturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. 

Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budowniotwio 
najbardziej zawilgocono ściany w mieszkaniach. . 

Fabryka. wykonywa w całym kraju swojami ludźmi pokrycia dachowa tektu- 

rowe i reperzcje tychże. 
440 Metr [] od 60 do 80 eentów. — Gwarancja lat 5. 


Towarzystwo zostaje jeszcze tylko 8 dni. 


CYRK A. SCHUMANNA 


Dziś w sobotę 31. sierpnia 
PRZEDSTAWIENIE 


o godzinie 8. wieczorem. 


Drugi stęp sławnego w cal świecie Towarzystwa akrobatów 1 gimna- 
styków składającego się z 12 osób (dam i panów, między niemi jedna murzynka 
Zula) pod dyrekcją profesora p. Antonio. — Bliższo szozogóły w plakatach. — 
Występ wszystkich angażowanych członków dam i panów. 
W niedzielę 2 przedstawienia o godzinie ź-tej i $-mej. 
Na popołudniowa przedstawienie każda ossha ma prawo przyprowadzić z sobą 
jedno dziecko niżej 10 lat. 


808 A. Schumann , dyrektor. 


zel p, La języ 
: omieszkania kawalerskie. 
rągowskiego |Pokój i kuchnię. Stajnie i wozownię wy- 


WINOGRONA” KURACYJNE 


miliana Brajera, Brajerewska 10, w go- 
130 
Feslawskie 1 Badeńskie, 


dzinaeh od 9--1 i 3—6. 
EG A LE A 
LA CHLOPCZYKÓW I. koncejonowa- 
najszlachetniejszy gatunek, bardzo słodkie, 
kosz wagi 5-kilo za zaliezką ałr. 2: 


Dz prywatna czterokinsowa szkoła lu- 
, HANDL, N Głaz 5 se 16. 


dowa przygotowaje uczniów do szkoł 
średnich. Wpisy rozpoczynają się 1. 
września Bliższych szczegółów programu 
nauki i warunków przyjęcia udziela Dy- 
rekcja tego zakładu przy ulicy Piekar- 
skiej 1. 7. 121 


W koszarsch c. k. kawalerji w dobrach Żuków koło Cieszanowa jest 


Winogrona stołowe 


słodkie, świeże, białe lub niebieskie w 
koszykaeh BZ wagi 56 kilgr po 
tir. 1 ot. BO franko. Turkiestańskie mg- 


tDo zimowego siewu! 


do wydzierżawienia kantyna na 3 lata 


H E P Ą 4 += z „ |lony cukrowa 4—5 sztuk wagi 5 kilo po 
Wyci z cennika Jne Bliższej wiadomości udzieli sekwestrator tych dóbr Dr. Błażejowski, |zły: 1 et. 50 franko. Wim 3 
y ag Dila Rodziców ! adwokat we Lwowie Nr. 20 Halicka. 184 = pi w ral "r. 2, 250 a 3. 


yskok pa) słodki złr. 5. — 

Wszystko za pobraniem poeztewem. 

Michael Weifert jun., Wainbergbesitzer, 
772 Werschatz, Ungarn. 


Alfreda Rassl w Opawie TND] DWIE FPANIENII 


Ceny franko Opawa, per Cassa netto, a ile zapas starczy. uczęszozające do szkół publicznyeh lub ponsjonatów. mogą znaleźć pod umiarko- 

wanemi warunkami wygodno pomieszezanie 1 troskliwą opiekę w augane iH) re- 

dżinio, somiesskałoj we Iawowio dla kształcenia własnych aórok. a życzenie 

konworsacja niomiecka i francuska, pomoe w naukach i fortepian, — Zgłoszenia 
listowae pod B. uliea Jagiolońska I. 14. 176 


W wyższym żeńskim Zakładzie 


naukowo-wychowawczym 


anhi tk$0R$KIK 


Pszenica ozima: 


1. Biała rosyjska „Drtoba* znana, najlepszy 
gatune © zdkdikac 90 0%» 
2. „Diwidendas Chrostensana niesłychanie 
wydatna . à + « » ~p opo 
3. Żółta „Brauner July“, wczesna . . . . 
4. Qzerwona (Holds verbasserter Kolben) 


" — Szybka i pewna pomoo "TBĘ 
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!! 


olejne, werniksy 3 
stalugi 1 wogóle 


M akwsrelowi, 


niezawodna w lekkim gruncie . . . Najlepszym i hajskuteezniojszym średkiem de utrzymania zdrowia pensio palety, e do robót 
6. Amerykańska „Manitoba“, do aiężkiogo AE a | atia czyste soków i krwi, jakoteś! w, pobudzenia do- wszelkie POT poleca 


gruntu n e e e a s no « «oma e 


Żyta ozime. 


6, „Montagne* olbrzymie, znane jako bardzo 
wydatne . , «: « : : » » s‘ . 
7. „Aland”, wczosno, trwałe na mrozy, jasne 
8. Bzampańskie Hybryd, późne , . . - * 
9. Azowskia olbrzymie, zazwyczaj ciężkio 
10. Ozima olbrzymie Chrestenzona, wydatne 
11. Alpojskio Hybryd Nr. 1. z drugiego zbioru 


pi BANER 
LW ÓW. 


przy ulicy Czarnieckiego 1. 12. 


rozpoczyna się rok szkolny d. 4. września. 


W Zakładzie tym udziela się nauki w ośmiu klasach; nadto 
istnioje kurs nauki dopełniającej, czyli klasa dziewiąta. 

Szczególną uwagę zwraca Się na nauki języków, 

Wpisy stałych pensionarek już się rozpoczęły; dochodzących 
rozpoczną się %9. sierpnia 


Drogo trawiania jest wszędzio już znany i ulubiony 


, Balsam życia dr. Rosa'ego" 


Tenże spożądza się s najlepssych 6 najakuteczniejssych sió? alpejskich 

najstaranniej, jest li” pewnym na wazojkie uoląśliwości trawiema, kur- 

cze 3 a A iganda sig, napieramie hemoroidy + t. p. 

Skutkiem swej znakomitoj skutoczności stał się tonżo pownym i niezawo- 

dnym środkiem ludowym. 7 

Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 oontów. 
uzn 1 

Wszystkie gatunki pochodzą z uprawy w górskiem półożeniu Ssląska Tysiąc tów uap aanin "4 glądnięeia! 

BRAĆ P alaa 0 i 7-9 yk 5 * Colem uchylonia oszukaństwa raaa się uwagę każdego, że każda, ' 

nu powietrza. — Jakość najlepsza. — Na żądanie próbki. aE S ea rosepty przesomnie samego sperządzona flaszka Balsamu 

oia 


BĘ Oa _ 20 lat uznane, ks) 821 podłużn O Gz alga Mala apur A Da e Orłem, D Fa | $, KRRAZNKRAAK: 
+ 
BERGERA lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


para, aga 205—8* zaopatrzony w języku niemieckim, ezoskim, węgierskim b 
Przez słynnych lekarzy polecono, bywa nżywana prawie wo wszystkich 


franouskim, i którogo ezoło opatrzone jost prawnemi markami ochronnomi. $3 
Marka ochronna PRAWDZIWEGO | na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
państwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty SKÓTNejsz080- 
gólniej na przowlekłe i łuszozące się liszajo, świerzb, strupy i 


do wszystkich miejscewości franko. 


AEL T 


E OEEOEEŃŃ, 
dla każdego użytku tylko dobre, 
prawdziwe, trwałe i po niższej ce- 
nie nio wszędzie ohco kupić, ten niech 
załąda obfita jesienną i zimową ko- 
lekcję ze składu e. k. uprz. fabryki 

sukna i towarów modnych 


MORIZ SCHWARZ, 
766 ZWITTAU (Móhron). 


10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 


+ 
Balsamu życia Dr Resaego X za niezrównane 


r ba » Wyroby kosmetyczna, toaletowe Í Porfamorje. 


a big, tu a ew c= Bergera. ada. * w głównym składzie fabrykanta b 35 "iq, Żaden srtykał tasletowy nie moża zywalizować AR 
wo sawiera 40*/, amołowoa drzewnego i wyzóżnia się snsoznie mię- B. Fra nera 62 Antilentilia. pod względom skutku i dobreol z ANTILENTILIĄ. cie 
dzy wszelkiemi innemi mydłami smołewsowami w dlu. Colem a g po Średók BnbkoorkEny EaddwiełajaG6h sibiana] 

ochronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła amołow- W aptoce poed „Czarnym Orłem* usuwa w krótkim ozasie piegi, plamy wątroblane 

cowego 1 nważać na wydrukowany obok znak echronny. W uporozywych olerpieniach Praga 205 — 3. | x blizny Itd., uadaje cerze świetną blafość, Świeżo EAE tat Ae a 


skórnych używa się zamiast mydła smełewcowego skutecznie 


I delikatność. — Cena 2 złr. Cenniki gratis i franko. 
Bergera mydła smołowcowo - siarczanego 


Wszystkie apteki Lwowa i kraju, jakyteż wszystkie większe -| + 


austre-węglers | ld +1: z 
Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszolkich nieczystości apteki tre-węgler Rey mają na składsio k* Pilipton Toron era miina P AN n i SETE 
oery, na kśt órne i na gławie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło Tamże ot ye i + k to iza Li jeż wota k A ake f 
de myola i kąpieli dla oodzieunego użytku służy, zawierająco 86s/, glicoryny i pachnące amże 0 Trzymać można ) | . RTA środka odzyskują muł lire, miękkość i àù P ż t k i żk e 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. Praską Maść uniwersalną domową ba połysk. — Cena fiakonu 1 zł. 50 ot. LL. yieczna Książka, 
i odek lecanicay usnany na wsselki i r i sody, O ENT RRSO aa R m RO wa i © 4 W AlE „.. Wskazówki arte w na- 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą | śr y t a are. liatów se Paa Lon fan any i wraody, E O V l ti najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, oebulki desłanej ah rarabi BĄ 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło tysiqo p mych. | ALONLIN włosowa wzmadnia i do wytwarzania i perostu włesów || wprawdzie krótkie i zwięzłe 
benzoowe dla udelikatnionia " mydłe heraksowe przeciw wpryskom ; mydło kar- Tegoż używa się z pewnym skutkiom na zapalenia, zatrzymanie mleka Øi pobudza. — Cona fakonu 3 złr. Pół fakonu 1 zł. 60 et. || lecz jakby stworzone do prak- 
belowe do wygładzonia oory i lisn po ospie i jako mydło odwaniająco; mydło] i ztwardzonio piersi przy odłączaniu, na wrzedy, karbunkuły, wrzedy na pa- MPA 0 Ott || tycznego użytku; tak ja, jak || 


lohthyeiewe na reumatyzm i ozorwoność twarzy; mydło plegowa bardzo skuteczne ; 
mydło tanulnowe przociw poceniu nóg i wypadaniu włosów ; mydło do zębów, najle- 
pszy środek czyszczenia zebów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na Eee: ależy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka 1 glówna rozsyłka B G. Hell 6 Pun: r Opawie: 
odznaczona omem honorowym na międzynarodowej wys e farm _ 
ui cznej w Wiednin 1883 roku. 
En gros dla Lwowa: u pp. sptekarsy: P. Mikelasohs, Zyga. Ruokers. 
En detall u P spiękarzy Blumenfelda , K. Krzyłanowskiege, Jabóba 
Boisora, L. zam, P. Geilhofra , C. Sklepińskiego ; w Brodach u 
w Czortkowie u L. Nossa; w Tarnopolu n F. Jamrógiewicza , L. Fleisckmanna; 
w Kopyczyńcach w apt. Radera; w Przemyślu u L, Nablika i A. Mańkewskiego ; 
w Stłamisławowie u A. Amirowicza , J. Macury i A. Btrzemackiego ; w Kołomyi u | 
Aidorowicza i Ed. Stenzla, jakotoż we wszystkich znaczniejszysh aptokach Galieji. 


| i moja rodzina, doznaliśmy w 
j| różnorodniejszych  słabośi 

bardze ważnych nsług“ — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk= 
-azynne, które ksiągarnia na- 
kładowa Richtera prawie co- I 


dziennie dostaje za przesłaną 
bróacniką alera rai Ki" 


znogciach, żywe mięso na palcach, na zatwardzenia, napuchnięcio gruczołów be 


itp. — Waselkio zápalonia, stwardnienia i napúohnięcia leczy w krótkim | ' i 
czasie; lecz gdy wrzód juź zacząłby materysować, wkrótae naciągnio i wyle- 2 
ozy się. — Puszka 26 i 85 oentów. | X | 


k go zw, Prząstrog P ! | PĄ nie zawiera żadnych metalicznych przymieiszek, jast to najczystsza i naj- 

7 Ponieważ praskę Ma64 uniwersaluą często dolikatniejssa mączka roślinna, przyjemnie przylsga de twarzy, nadajo 

naśladują, ostrzega się, że tylko u mnio wyrabia [34 piękną, naturalną białość i jest nieoconionym środkiem do hygleniosno- 
się wadług przopisu <br nego. Maść jost tylke è go wpiçkszonis twarzy. 

wiedy prawdsiwą jeżeli Łółte matalowe puszki sa- ID Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 str. z łabędziem 1 złr. 

wlnięto są w ezorwone przopisy użycia (w 9 języ- 1 50 ct Różowy dla blondynek i kremowy dla szątynek i brunetok, małe 

sach) i w aiobieskie kartony — któro noszą markę oshronną. PR pudełko 70 ent. większe 1 zfr. 20 et., z łabędziem 1 słr. 60 eentów. 

+ 


|b 

27 YA E EET Środek, | | W d 1 łk Usuwa s twarzy pryszaza, liszajo, trądziki 
Najpowniojszy i wiolema doświadozoniami wypróbowany Środek, looug- AD 1 , 
Bi tępość słuchu zupełnie. — Flakon 1 słr. Tett p? oda fijo OWA, piers TE BOI oinor SA Prgin 
AEE E AEN YE i zy > à ża, wybiela i wydelikaca. Cena I złr. w. a. 


+ się nadzwyczajną doli- 
K Mydło kosmetyczne. katmais | Suder przyjemnym sa- 
| pachem, łagodnio wpływa na naskórek, zapo- 
$ biega pierzchnieniu rąk i twarsy, bardzo do- 
kładnie oczyszeza skórę. Usuwa piegi i żółto- 


jaciel chorycht Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdn- 
jących, ocalenie nawet tacy cho- 
rzy, 0 których wyzdrowieniu 
wBzysoy już zwątpili, Broszurka 
ta, w której zawarte są wyniki 


„z, 


długoletnich doświadczeń, za- 
sługuje na poważne uwzględnia- 
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po- 
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon- 
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych", podając 
HI zarazem swój dokładny adres. 
| Adresować należy w Europie: 


Tabliczki zupowe mięsne. 
Mari zupowe z rolin strączkowy ch, 


Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomirgottstrasse 6. 442 


We Lwowie u Karola Bałłabana, Stanisława Markiewioza, Fryd. Behloichora, 
O. T. Winkiera, Alberta Szkowrona, Jędrzoja Langnora i A. Mańkowskiogo. 
| AA OT ROA PTR ÓAOAAYAREZOWRAAEA OO. | 0 


Starszy młynarz Obormihlor) 


88 Iat wieku, z wiololotnią praktyką w młynnoh wslcowych, obznajomiony w ra- 
shunkoweści, w ustawianiu i wszolkich roparaejach maszyn w zakros jego wchodzą” 
cych, moralny, pracowity, mogący się wykazać ehlubnem świadectwom s długe- 
letniej służby poszukujo miojsea. — Na żądania może złożyć kaucję. — Łaskawe 
propozycje pod adrosom: Obermiihler poste restante Lwów de dnia 10. i z br 
821 
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D 
PIÓRA „DONAU“ KB (SZ ĘGSCEE 
oko aa E B a aa are 8 J. LHNATOWIC 


trwałe i zabio ce w siebie dużo atramentu 
rają SCE, F we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l' 8, ul. Halleka, 


dy dze z r róg Wałowej |. 25. — W KRAKOWIE, Bukionniso l. 20. — W OZER. 
Fabryka piór stalowych NIOWCACH Rynek |. 2. 


| NAUCZYCIEL 


I., Stephansplatz 6. 
języka niemieckiego, 


Dostanie we wszystkich magazynach przyborów do pisania. 
posiadający oraz i język francuski, 


pedagog o wykształeeniu giranazjalnam i z uzdolnieniem nauczy: 
eiela na szkeły wydzłałowe, a tem samem i seminarja nauczy- 
ełelskie, życzy sobie przyjąć miejsee nauczyciela prywatnego. — 
Bliższa wiadomość J. H. S.'u.p. Dziedziokiego, dyrektora semi- 
197 narjum mauczyelelskiego żeńskiego we Lwowie. 


3013 


Richter's Verlags-Anstalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: New-York, 
310 Broadway. Zamawiający nie 
ponosi żadnych kosztów. © 


MAKADI aT F 


500 marek złotem 


gdyby Créme Grelioh nie usunęła nieczy- 
stoei naskórne, a to: plogi; ostudy, epa- 
lenie twarzy, zajady, czerwoneść nosa i nie 
utrzymała płeć do starości białą i młe- 
dzieńczo świeżą. To nio blansz |! Cena 60 ct. 
| (Główny skład: J. Grolioh, w Bernie (Mo- 
rawa). Wo Lwowio w apt. Z. Ruckora i L. 
Fausta „Perfum. Universallo“; w Krakowie 
u W, Redyk . w Rzeszowie u J. Schaitte- 
ra i Bpółka. 326 


Bióro nanczyc GlsKie 


ma do umiessczonia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Fraucuzki, Lektorki posiadająco 
języki, jakoteż bony i panny. 


Morawska 
Rynek 29. 


m3 


raw, 
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44 .  Woheo tego, że ciągle w różnych miejspawościach pejawiają się imitacje mych fabrykatów, które to Imitacle 
b E: najozęściej krążą nawet pod mojem nazwiskiem, jestem zmuszony, szanownej Pnbliczności rolniozej daó spesobność 
warancję na nabywanie 


zn - —— a 3 l 

alznakomitsz środek rzeciw OW adom! Oryginalnych Rud. Sacka maszyn i sprzętów rolniczych 
J y p NY: I f i dlatego widzę się spowodowany, w miojsou następującem : 
È ETO TEA = specjalność nioi z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mio- PPI, F de Josefs - Quai aa Hotel Métropole, 

SzXani s ` zwi Ą ządzić miejse rzedaży dla robew mo, ADTy. mo, . 

roślinach, Fioplarniadi iene dich. Prad Ninnie ike AROMA a = Proszę tedy P. T, Panów Ziemian, aby pokrywall swe potrzeby oo do myob fabrykatów nadal u mojej firmy 


i : w Wiedalu, za które to liwerunki całej dostarozam gwarauoll I aby nprzejmie chcieli nadal obdarzaó mnie zaufaniem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zacherla*. y 


nlezłomnem, które meja fabryka solldarnością swych wyrobów zdobyła soble wszędzie. 
We Lwowie i innych miastach Galicji znajdoją eię składy tam gdzie są wystawione ic cza CA ja A nektar ię 
plakaty Zacheriina. 1174 


| rolnicze maszyny i sprzęty innego rodzaju z najbardziej renomowanych fabryk 
J. ZACHERŁ, Wiedeń, Goldschmiedgasse 2. 


na składzie i służę chętnie katalogami jakoteż potrzobnomi informacjami. 
Plagwitz i Wiedeń 1. sierpnia 1889. Rud. Sack. 


w Csoohash u Juliusza Carow, Praga- Bubna ; 


zastępstwa | w Węgrzech u Samuela Propper, w Budapeszcie; 


167 na Bukowinie u J. Wisekoffera, w Czerniowcach. 


MENEM KE O 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ożerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 
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